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— W r a k ó w  1 2  c z e r w c a .
Na całej linii bojowej zatrąbiono do od­

wrotu. Zawieszenie broni nie tylko między 
Turcyą i powstańcami, ale oraz między 
Rosyą i Anglią. Książę Gorczakdw nie u- 
piera się już przy podaniu swego memo- 
ryału, Austrya zaś i Niemcy, które go po­
przeć miały, uznały, że przestał być po­
trzebnym wobec oświadczeń rządu tureckie­
go, chociaż przed dniem 30 maja twierdzi­
ły, że oświadczenia rządu tureckiego ża­
dnej nie mają wagi. Z Petersburga jednak, 
Berlina i Wiednia zapewniają półurzędowe 
głosy, że przymierze trzech cesarzów trwa 
niezachwianie! Obaj więc sprzymierzeńcy 
Rosyi podzielają dobre i złe losy swego 
wspólnika i przyjmują na wspólne barki 
brzemię dyplomatycznego ciosu, jaki Anglia 
wymierzyła była w Rosyę. Tak rzeczy wy­
dają się z pozoru, ale tak nie jest. Gdyby 
Niemcy i Austrya były na prawdę gotowe 
iść za Rosyą na przebój, nie odważyłaby 
się Anglia sama jedna położyć swojego 
veto, a tem mniej wystąpić z groźną de- 
monstracyą morską przed Dardanelami, sło­
wem, podjąć sama nową wojnę wschodnią. 
Gabinet londyński liczył przeto niezawo­
dnie na to, że tylko do pewnego punktu 
Niemcy i Austrya pójdą z Rosyą; jeśli 
więc Rosya ustąpiła, to chyba w obawie 
zostania odosobnioną.

Nie jest więc tak ścisłem i bezwzględnie 
spojonem nierozdzielnie przymierze trzech 
mocarstw północnych, ale utrzymało się, bo 
po za niem nie ma dla żadnego z jego 
członków trwałego punku oparcia. Postawa 
zajęta przez Anglię przekonała , że przy­
mierze to nie ma potęgi odpowiedniej sile 
trzech największych państw w Europie, a 
skutek pokazał, że sama Rosya przeceniła 
je. Kiedy minister angielski oznajmił w par­
lamencie, że Anglia wobec kwestyi wscho­
dniej nie jest bez sprzymierzeńców, zai­
ste nie mógł mieć na myśli Francyi, nie 
dla tego, iż Francya przystała bez namy­
słu na memoryał rosyjski, lecz że nie sta­
nowi odpowiedniej przeciwwagi trzem pań­
stwom kontynentalnym związanym w so­
juszu cesarskim. Mniej jeszcze Włochy by­
łyby zdolne podjąć się roli wspólnika an­
gielskiej protestacyi. Anglia mogła więc 
tylko szukać sprzymierzeńca w obozie prze­
ciwnym i był on jej o tyle pożądańszym, 
iż osłabiał i rozsadzał sojusz. Dość było dla 
niej wiedzieć, że jedno z mocarstw z Rosyą 
związanych nie pójdzie za nią na ślepo, lecz 
owszem wstrzymując s ię , i ją powstrzyma. 
Była to gra dla widzów zakryta, ale właści­
wi aktorowie wiedzieli, co się święci. Re- 
wolucya stambulska ułatwiła tylko tę grę, 
okazawszy wyższość dyplomacyi angielskiej 
nad rosyjską i dając możność zwrotu czy 
dla obu sprzymierzeńców Rosyi, czy też dla 
jednego z nich. Anglia nie rozsadziła wpra­
wdzie potrójnego przymierza, lecz sparali­
żowała je.

Francya chciała korzystać z kwestyi 
wschodniej dla odzyskania straconego sta­
nowiska w Europie, ale nie przez sojusz 
z Anglią, w którymby musiała dźwigać 
cały ogrom ciężaiu państwa kontynentalne­
go wobec reszty Europy; szukała ona dró­
żek dyplomatycznych, chcąc wywołać nowy 
kongres, by na nim mogła odzyskać rolę da­
wnego przewodnika w traktacie z r. 1856, 
a przynajmniej chciała wydobyć się z odo­
sobnienia. Zwracała się więc ku Rosyi, lecz 
ta nie mogła jej przytulić do serca bez wy­
ciągnięcia ramion przez Niemcy dla tego 
ofiarowaną sobie przyjaźń przyjęła uprzej­
mym tylko uśmiechem. , .

Ruch ten Francyi nie uszedł czujności 
gabinetu berlińskiego i spowodował go do 
powtórzenia w chwili bardzo stanowczej, 
słów kanclerza, że Niemcy nie mają bez­
pośredniego interesu w kwestyi wschodniej, 
jak również do oświadczenia przed wszy- 
stkiemi innemi zaraz po zmianie tronu w 
Stambule, iż wypadek ten nakazuje zwłokę, 
choćby ze względów formalnych, w dorę­
czeniu Porcie memoryału Gorczakowa.

Mniemamy zatem, że kwestya wschodnia 
sprowadziła pewną zmianę położenia poli­
tycznego w Europie, chociaż przygotowani 
jesteśmy na słuchanie odtąd ciągłych zarę- 
czeń o nienaruszoności przymierza trzech- 
cesarskiego i o niezmienności jego działania
względem Porty. , . .

Gabinet petersburski przerachował się i 
teraz jak w r. 1853; ale byłoby błędem 
przypuszczać, że kwestyę wschodnią wyma­
zał z programu swego. Dyplomatycznie 
chwilowo pobity, postąpił jednak bardzo

daleko w dziele upadku Turcyi, bo wszy- 
kie te koncesje dla chrześcian. które uzy­
skała konfereneya berlińska, lub które no­
wy rząd turecki dać obiecał, jeśli zostaną 
spełnione, dostarczą Rajasom nowych środ­
ków dla ich celów, osiągnięcia niezawisło­
ści politycznej, a Rosyi nowych dróg do 
knowań i nowych praw do mieszania się 
w wewnętrzne stosunki Turcyi. Kwestya 
wschodnia nie jest przeto zamkniętą, lecz 
tylko rozwiązanie jej byłoby odroczone. Do­
tąd jednak nie możemy jeszcze i to twier­
dzić, nie wiedząc, czy powstańcy przyjęli 
zawieszenie broni i czy wezwanie Serbii 
ze strony rosyjskiej, aby zaniechała przy­
gotowań wojennych, nie jest innemi tajne- 
mi instrukeyami odwołane.

K O K M r O N D E N C Y A  „ C Z A S U

W iedeń 11 czerwca.

A  Wracając z Pesztu a następnie z południowych 
Węgier, zatrzymałem się tu dni parę i przesyłam 
wam wiadomości, które z dobrego zaczerpnąłem 
źródła.

Doniesienie o podróży cesarskiej do Galicyi we 
wrześniu r. b. —  które zapewne z wojskowych kół 
was doszło — jest my l n e .  Nie tylko nie istnieje 
dziś taki projekt, ale nawet zapewniano mnie, że 
dotychczas nie było mowy o tej podróży ani w dwor­
skich, ani w ministeryalnych kołach. Wprawdzie 
Monarcha obiecał w r. z. odwiedzić Bukowinę, lecz 
wątpię, aby podróż ta przyszła w r. b. do skutku; 
w każdym zaś razie do Bukowiny można jechać także 
przez Węgry.

Mylnemi równie były wiadomości w kilku tutej­
szych dziennikach o bliskiej zmianie częściowej w 
gabinecie austryackim, które twierdziły, że p. Lasser 
ma t e r a z  złożyć tekę ministra spraw wewnętrznych 
z powodu słabości zdrowia, a natomiast p. Stremayr, 
pozostając ministrem wyznań, ma objąć ważny wy­
dział spraw wewnętrznych, a wydział oświecenia od­
stąpić p. Ungerowi, ministrowi bez teki. Mogę was 
zapewnić, że kombinacya ta z a i m p r o w i z o w a n a  
była w biórze redakcyjnem owych dzienników w sku­
tek objawianej dawniej przez p. Lassera chęci co- 
fnienia się z gabinetu. P. Lasser p o z o s t a n i e  
ministrem spraw wewnętrznych, przynajmniej ta k  
d ł u g o ,  dopóki nie będzie ukończonym i zatwier­
dzonym przez Izby austryackie i węgierskie układ 
celny i finansowy między obu połowami monarchii 
na nowe lat dziesięć. Ale nawet w razie usunięcia 
się wówczas p. Lassera, raczej każdy inny członek 
teraźniejszego gabinetu objąłby tekę ministra spraw 
wewnętrznych, niż p. Stremayr, który, czy to w po­
przednim zawodzie profesorskim, czy następnie jako 
radca sądu, nie nabrał należytego wyobrażenia o 
czynnościach administracyjnych. Zresztą twórca tej 
fantazyjnej kombinacyi ministeryalnej dowiódł, że 
nie zna nawet gruntu, na którym kombinacye swoje 
układał.

Wyprawienie p. Marescha przez ministra Stre- 
mayra na lustracyę szkół galicyjskich i czynności 
tegoż p. Marescha w Galicyi —  które słusznie wy­
wołały tara oburzenie — uważanem jest tu podobno 
nawet w kołach ministeryalnych za krok błędny i 
samowolny tego ministra, który ma być ganiony 
nawet przez prezesa gabinetu ks. Auersperga. Ale 
Jeżeli ks. Auersperg nagania ten krok p. Stremayra, 
a obok tego jest prezesem ministrów odpowiedzial­
nym za czynności wszystkich swych kolegów, w ta ­
kim razie nagana powinna się była wyrazić przynaj­
mniej jawnym czynem potępiającym takie postępo­
wanie p. Stremayra, niezgodne z obowiązującym 
dotychczas statutem o Radzie szkolnej galicyjskiej i 
ustawą sankeyonowaną, na mocy której język polski 
jest językiem wykładowym we wszystkich szkołach 
średnich w Galicyi, z wyjątkiem gimnazyum w Bro­
dach, oraz dwóch gimnazyów we Lwowie, w których 
język wykładowy jest niemiecki i ruski.

W dniu jutrzejszym będzie miał posłuchanie u 
Cesarza w Schónbrunie namiestnik hr. Potocki.

Do powyższych wiadomości dodam kilka uwag o 
dzisiejszem położeniu sprawy wschodniej. W sprawie 
tej nastąpiła chwilowa i pozorna cisza: rządy mo­
carstw europejskich czekają jakie kroki przedsięwe- 
źmie rząd turecki pod sterem nowego Sułtana i jak 
je przyjmą powstańcy; Serbia zaś i Czarnogóra 
wstrzymały blizkie już poprzednie czynne wmieszanie 
się swoje do walki przeciw Turcyi, czekając jaki o- 
brot weźmie dyplomatyczny bój między Anglią i Bo- 
syą. Rosya nie gotowa w tym roku do rozpoczęcia 
wielkiej wojny, stara się teraz przedewszystkiem u- 
trzymać w przymierzu z Niemcami i zasłonić swój 
odwet z stanowiska zaczepnego, jakie już w sprawie 
wschodniej zajmowała, na stanowisko odporne i wy­
czekujące. Zjazd 15 t. m. obu cesarzy rosyjskiego i 
niemieckiego w Ems, będzie miał zapewne to głów­
nie na celu. Czy po tym zjeździe nastąpi narada 
kanclerzy trzech cesarstw w Berlinie co do dalszego 
ich postępowania w sprawie wschodniej, czy też rzecz 
tę załatwią za pomocą wymiany między sobą depesz? 
niewiadomo tu jeszcze. Przyjęcie jednego lub dru­
giego sposobu porozumienia się, okaże jaki jest sto­
pień ciepła w związku trzech cesarstw, z których 
Austrya i Rosya mają w sprawie wschodniej wprost 
przeciwne rzeczywiste dążenia.

Cokolwiekbądź przedsięweźmie dyplomacya, we­
wnętrzny rozkład tureckiego państwa pójdzie dalej 
przyspieszonym biegiem. Nie zapobiegnie temu ani 
stanowisko zajęte przez Anglię, ani objęcie steru rzą­
du przez Murada i „liberalnych11 Turków, ani ma­
rzenia Midbata paszy o zmienieniu państwa Osmanów 
w monarchię konstytucyjną. Narody ujarzmione nie­
gdyś przez Turków a dążące do odzyskania niezawi­
słości i niepodległego bytu narodowego, nieizadowol-

nią się nietylko obietnicą ogłoszenia konstytucyi, ale 
nawet nadaniem rzeczywiście konstytucyi, albowiem 
nie chcą zostawać pod władzą Sułtana, czy to despo 
tycznego jak dotychczas, czy konstytucyjnego. Zda­
nie to potwierdzali mi wszyscy Serbowie i Chorwaci, 
z którymi rozmawiałem. Uskarżali się oni na Rosyę, 
że popychała powstańców do walki, a teraz ich opu­
szcza, że Serbię zachęcała do wmieszania się do woj - 
ny, a teraz ją  wstrzymuje. Zapomnieli, że tak samo 
postępował rząd rosyjski z Grekami i Rumunami. 
Mniej, niż należy, zważają na to, (chociaż to wiedzą 
mianowicie w Serbii), że rządowi rosyjskiemu nie 
idzie o wyzwolenie Serbów i Bułgarów z pod pano­
wania tureckiego, ale o owładnienie carogrodu i kra­
jów tureckich. __________

W i e d e ń  11 czerwca.

(J . H )  Dziś nowy zwrot zapisać wypada w po­
lityce wschodniej. Przed tygodniem jeszcze zbroiła 
się Europa do wojny, wybuch jej wydawał się już 
nieuniknionym, dziś znowu wszystko tchnie pokojem. 
Z tego samego źródła, zkąd wyszło zaniepokojenie 
Europy, przybywa teraz uspokojenie — to jest z par­
lamentu angielskiego. Widać, że świat przecież naj­
więcej dowierza polityce angielskiej. Cały chór pół- 
urzędowców na kontynencie, mimo nieustannych za­
pewnień i uspokojeń, nie zdołał nigdy przekonać nie­
zawisłej opinii publicznej o nieistnieniu zamiarów wo­
jowniczych. Krótkie zaś oświadczenie ministra angiel­
skiego w parlamencie wystarczy, aby zachwiać nawet 
największych pessymistów. Oświadczeniem danem 
wczoraj w sprawie wschodniej przez Disraelego w 
parlamencie angielskim, stwierdził minister angielski 
przedewszystkiem fakt nie małej doniosłości, że w 
najgłówniejszych punktach, mocarstwa mniej więcej 
są jednego zdania; powtóre, że co się tyczy wspól­
nego uznania Murada V przez mocarstwa, żadne nie 
zachodzą wątpliwości u któregokolwiek z nich. Punkt 
to jak wiadomo, który nie mało zapowiadał trudno­
ści, teraz odpada.

Największą wartość ma jednak oświadczenie Dis­
raelego, że mocarstwa nie zamierzają wywierać nieu­
prawnionego nacisku na nowy gabinet turecki. Wi­
dać więc, że istnieje przedewszystkiem u mocarstw 
zamiar, pozostawienia cokolwiek czasu ustalonemu co 
dopiero rządowi tureckiemu i przekonać się po no­
wych mężach stanu, którzy objęli teraz rządy, czy 
przez zręczne postąpienie na drogę reform sami nie 
przyczynią się najwięcej do rozwiązania kwestyi wscho­
dniej. Austryi, Niemcom i państwom zachodnim nie­
zawodnie taki wynik akcyi byłby najpożądańszym, 
byłoby to właśnie to, co hr. Andrassy oznaczył za 
cel swej polityki, to jest poprawiony status quo. Ro­
syi oczywiście nie może to być po myśli, wszelako 
ks. Gorczakow doznawszy raz klęski dyplomatycznej, 
zręcznie maskuje odwrót, skoro widzi, że daremne 
usiłowania jego, i że nec Herculus contra plures. 
Nie ma więc nic nienaturalnego w tem, że istnieje 
teraz zgoda i jednomyślność zapatrywań między rzą­
dami północnemi a nawet wszystkiemi sześcioma, 
które podpisały traktat paryski. Teraz oczywiście, że 
można mówić o zgodzie, skoro gabinet petersburgski 
już nie chce tego, czego chciał przed tygodniem.

Memoryał wypracowany w Berlinie, poroniony, a 
z nim tymczasem wszelkie zachcianki rosyjskie. Że 
porzucono memoryał ks. Gorczakowa, o tem prze­
konywają nas nietylko wyraźne oświadczenie Disrae 
lego ale nawet same organa rządowe tak w Wie­
dniu jak w Petersburgu. Podstawą dalszój akcyi bę­
dzie jak przedtem nota grudniowa br. Andrassego, 
i tylko do tego punktu należy odnosić znaczenie 
faktu, że memoryał, który miał być wręczony Por­
cie, porzuconym został. Albowiem życzenia mocarstw 
wyrażone w owćj nocie hr. Andrassego jak dawniój 
tak i teraz istnieją w tym samym stopniu, i dla tego 
tylko nie będą znowu sformułowane, ponieważ już raz 
zostały sformułowane w nocie hr. Andrasego, a powtóre 
że Porta sama objawia zamiar spełnienia ich. Ze­
wnętrznym objawem zamiaru tego jest niezaprzeczenie 
zawieszenie broni sześciotygodniowe, i amnesty a, któ­
rą Porta sama ofiarowała powstańcom, tudzież przy­
bycie Komisarza jej Wa3sy-effendego do Hercegowi­
ny w celu zakupienia tam zboża i drzewa dla uła­
twienia wychodźcom i powstańcom powrotu do swych 
siedzib. Wobec nacisku więc z którym prawie cała 
Europa dąży do utrzymania spokoju i restrykcyi żą­
dań reformacyjnych wobec Porty, tudzież roztropnej 
gotowości, jaką okazują nowi mężowie stanu w Kon- 
stantynpolu, da się wytłumaczyć owo łagodne oświad­
czenie Journal de St. Petersbourg który powiada 
naraz, że jeżeli reformy żądane przez Europę. Porta 
własnowolnie wykona, nie potrzeba formułować euro­
pejskiego programu. Na pozór niby sprzeciwia się 
temu co donoszą z Berlina do półurzędowej Polit. 
Corresp, mianowicie, że Car Aleksander zostanie w 
Ems aż do 18 b. m. że przybędzie tam 15 b. m. 
Cesarz Niemiecki, i że wreszcie ważne w kwestyi 
wschodniej zapadną tam nowe uchwały. Korespon­
dent dodaje atoli, że rokowania nie wyjdą po za o- 
bręb noty br. Andrassego. Ta okoliczność tylko czy­
ni doniesienie to prawdopodobnem, ale czy układy 
odbędą się bez hr. Andrassego?

Pary* 8 czerwca.

(B.) Zdawałoby się, że stanowisko śmiałe, poważne, 
przeto imponujące Anglii w obec sprawy wschodniej, 
udział lorda Elliota w wypadkach, jakie zaszły w Stam­
bule i same te wypadki sunie oddziałały na usposo­
bienie dyplomacyi francuskiej - a tę zmianę nastroju 
sympatyj politycznych dostrzedz można nawet w dzien­
nikarstwie francuskiem, chociażby najmniej mającem 
wspólności i porozumienia z ministerstwem spraw 
zagranicznych. Ani podróż hrabiego Paryża do Ems 
i wizyta przez niego złożona Cesarzowi Aleksandrowi, 
ani przybycie do Paryża W. Ks. Michała, któremu 
przypisują polityczne znaczenie, nie wywołały w tych 
czasach owych płaskich demonstrować sympatycz­
nych, jakie często zarzucano dziennikom francuskim. 
Natomiast ochotnie powtarzają oue z Timesa zape­
wnienie, jakoby Francya żałowała pośpiechu, z jakim 
przystąpiła do współdziałania z państwami konferen- 
cyi berlińskiej, z równą ochotą powtarzają, że przy­

puszczać nawet się nie godzi, aby Anglia poważyła 
się stanąć w pozornie osamotnionej opozycyi, nie za 
pewniwszy sobie w danym razie poparcia jednego 
przynajmniej z państw, reprezentowanych w Berlinie. 
Mowa tu zapewne o Austryi. W końcu podnosząc 
również z angielskich źródeł wiadomości, iż Francya 
i Włochy nakłaniają się do powrotu do polityki, któ­
rej się trzymały w r. 1856, jeśli wyraźuie jeszcze 
nie stawiają własnych konkluzyj, to zmuszają do 
wnioskowania, iż od konferencyi berlińskiej, bezpo­
średni wpływ na rozwiązauie sprawy Wschodniej wy­
trącono z rąk Rosyi, a przerzucono go na Zachód.

Jednakże Francya jest jeszcze daleką od zajęcia 
w sprawie Wschodniej stanowiska wyraźnie naryso­
wanego. Postanowienie Anglii wywołało w tutejszych 
sferach politycznych więcej na razie zdumienia, niż 
należnego zadowolenia. Francya znajdowała się tyle 
pobitą moralnie, tyle obałamuconą Thiersowskiemi 
marzeniami w aliansie lub co najmniej o przyjaźni 
rosyjskiej, tyle przeświadczoną o przewadze rosyjskiej, 
iż nie zdawała się przypuszczać, aby k ośkolwiek 
śmiał stanąć rosyjskim zamiarom na drodze. Ta śmia­
łość Anglii, jedynego już w Europie mocarstwa, któ­
re nie przestaje stać na straży interesów europej­
skich i cywilizacyi chrześciańskiej, wywołać musiała 
na razie zdumienie —  i wywoła reakcyę. Francya 
odczuwa dziś, że na jedynym, jaki przystoi dla niej, 
gruncie europejskiej polityki, czyli obrony tej Euro­
py od przewagi carów obok Anglii, z nią wspólnie, 
a przy pomocy państw katolickich może ona jeszcze 
odegrać pewną rolę i odzyskać choć część wpływów 
uronionych błędami Napoleona III. Lecz jest to do­
piero odczucie czy też przeczucie; więc jako takie, 
przeświadczeniem jeszcze nie poparte, przeto lękliwe 
i chwiejne. Ks. Decazes trzymać się będzie stale, 
póki zdoła swej r. Ii, pośrednika pokoju europejskie­
go. Przypisują mu zamiar wpłynienia (?) na W. Ks. 
Michała, aby przez niego przekonać cesarza Rosyj­
skiego, że sprawa pokoju spoczywa dziś wyłącznie 
w ręku ks. Gorczakowa, że Rosya ma dziś najspo­
sobniejsze pole dla przekonania Europy o szczerości 
swego usposobienia pokojowego, jeżeli zechce użyć 
swych wpływów na południowych Słowian i uczynić 
ich powolnymi na rady państw europejskich i skłoni 
do przyjęcia reform, które Turcya ma zaprowadzić.

Jednak zapisać się godzi, że państwa zachodnie 
nie wiele mają wiary w szczerość tego pokojowego 
usposobienia gabinetu petersburskiego.

Flota angielska ciągle się zbroi — a i francuskie 
porty nie próżnują. Journal de Havre donosi, że 
dwie fregaty „La Flandre" i „1’Ocearr opuszczą 
wkrótce Cherbourg dla powiększenia eskadry na Mo­
rzu Śródziemnem. Są to dotąd tylko środki ostroż­
ności.

Ostatnie wypadki w Stambule dały kwestyi wscho­
dniej tak silną impulsyę, tyle rzuciły światła na grę 
państw w sprawie tej bezpośrednio zainteresowanych, 
że sprawy wewnętrzne Francyi prawie przestały zaj­
mować. Bizantyński spór w Izbie o różnicę pomię­
dzy wolnością nauczania, a wolnością dyplomowania 
roznamiętniał tylko mówców i ich najbliższe audi- 
toryum; opinia publiczna zadowolniła się wiadomo­
ścią ogólną, że ustawa Waddingtona znaczną sobie 
zjednała większość. Powiadają, że rząd ma już za­
pewnioną dla tej ustawy większość 30 głosów w se 
nacie. Atoli do senatu codziennie dochodzą petycye 
katolików z żądaniem nienaruszenia ustawy o wolno­
ści nauczania, a petycye te są sympatycznie przyj 
mowane. Może ustawa Waddingtona przejdzie w se­
nacie, lecz poręczać już dziś niepodobna.

Do licznych propozycyj, jakiemi z inieyatywy ra 
dykalnych zarzucaną bywa Izba, zapisać nałoży pro- 
pozycyę Naqueta o rozwodzie. Naquet żąda reformy 
kodeksu cywilnego i wskrzeszenia rozwodu, opierają 
się na „powszechności rozwodu między wszystkiemi 
cywilizowanemi państwami z wyjątkiem czterech, 
które pozostały państwami mn i e j  l u b  wi ę c e j  ka- 
tolickiemi, jako to : Hiszpania, Portugalia, Wiochy 
i Francya.

Londyn 5 czerwca.

Nasfąpiła przerwa w sprawie wschodniej; publi­
czność polityczna oczekuje z Diepokojem na nową 
fazę, jaką sprawa ta przybierze. Śmierć Abdul-Azisa 
usuwa wszelką przeszkodę do uznania nowego Suł­
tana przez wielkie mocarstwa. Mniemają wogóle, że 
wielkie mocarstwa (jakkolwiek może być ukryta myśl 
Rosyi) nie będą nalegać na W. Portę o reformy tak 
radykalne i tak trudne, jak te, które proponuje me­
morandum  berlińskie. Memorandum  to zrodziło 
tylko trudności dyplomatyczne i Austrya żałuje roli, 
jaką jej narzuciła Rosya, a większa część świata po­
litycznego w Berlinie zaczyna również upatrywać, że 
cesarz Wilhelm za daleko dał się wciągnąć przez 
uprzejmość dla swego północnego sprzymierzeńca. 
Wypadki zeszłego tygodnia w Konstantynopolu do­
starczyły trzem mocarstwom dobrej sposobności wstrzy 
mania się wśród drogi, którą jedno z nich postępo­
wało stanowczo, którą Austrya szła wbrew wroli, a 
Niemcy z niedowierzaniem. Zdetronizowanie Sułta­
na nietylko usprawiedliwiło zapatrywania Anglii, lecz 
dozwoliło czterem mocarstwom (Austryi, Niemcom, 
Francyi i Włochom) cofnąć zobowiązania swoje i nie­
co za pospiesznie przyjęte podpisanie propozycyj ro­
syjskich. Prawda, że nota berlińska nie została for­
malnie cofniętą, równie jak przystąpienie do niej i 
w rezultacie przyjęte zobowiązania, lecz wszyscy u- 
ważają tu zgodnie ową notę jako martwą literę. Za 
dni kilka cesarze: niemiecki i rosyjski, rozbierać bę­
dą w Ems nowe propozycye i wszyscy silnie w to 
wierzą, że propozycye owe dążyć będą w kierunku 
pokoju raczej niż w kierunku wojny. Zdanie to zda­
je się mieć rozumną podstawę. Potrójne przymierze 
jest ulubioną myślą cesarza Wilhelma, a Car ulega 
chętnie wpływowi i życzeniom starego swego wuja 
cesarza niemieckiego. Jak tylko dowiedzionem zosta­
nie, że postawa wojenna zajęta przez Rosyę bądź 
w Konstantynopolu, bądź w Serbii, wywołałoby an­
tagonizm Austryi i oderwałaby ją  od potrójnego przy­
mierza, cesarz Wilhelm zaważyłby całym swym wpły­
wem na swego siostrzeńca Cara, aby opuścił sta­
nowisko zaczepne. Zresztą Niemcy i sam p. Bismark 
nie chcą bynajmniej widzieć Austryi na uboczu a 
może nawet zaczepionej przez Rosyę, jak niemniej

aby Rosya rozszerzała tak przeważnie potęgę swą 
w Europie Rosya przeto, w której mocy jest roz­
dmuchać obecny pożar lub go ugasić, nie może wy­
brać pierwszej alternatywy bez zerwania z opinią i 
wpływem dyplomatycznym Niemiec i bez rozpoczęcia 
w stanie bardzo niekompletnym przygotowań, kam­
panii, któraby ją wcześniej lub później postawiła w 
zapasach z Anstryą na lądzie, a z Anglią na morzu. 
Z tych przeto powodów nie wierzą tu, aby Rosya 
popychała wypadki w kierunku odpowiednim swym ży­
czeniom. Prawdopodobniejszem jest, że nie przesta­
nie trzymać się polityki wyczekującej i bacznej, że 
dozwoli a może nawet zachęci Grecyę do zaciągnię­
cia pożyczki wojennej, Serbię i Czarnogórę do przy­
gotowania się do wojny, lecz trzymać będzie w cu­
glach te małe państwa i wzbroni im przekraczać gra­
nicę dzielącą przygotowania do wojny od istotnych 
kroków wojennych. Bez wątpienia Rosya idąc za ra­
dą Niemiec, czekać będzie parę tygodni, może mie­
siąc lub dwa, aby przypatrzyć się reformom, jakie no­
wy Sułtan nada swoim poddanym chrześciań3kim i 
dopiero jeżeli Sułtan zawiedzie nadzieje, jakie w nim 
położono, Rosya szukać będzie pozoru do inter- 
wencyi.

Tymczasem Anglia nie przestaje przygotowywać 
się na wszelkie ewentualności. Admiralicya ciągle 
daje instrukeye wypłynienia na morze jak najwię­
kszej liczbie okrętów. Specyalne instrukeye przesłane 
zostały do Woolwich, aby zwiększyć fabrykacyę ama- 
nicyi.

Mylnem jest, o czem pisało kilka dzienników fran­
cuskich, że Anglia zawarła sekretny traktat z Niem­
cami. Również jest mylnem, że zawarła traktat z 
Turcyą i przyjmują tu więcej niż zimno propozycye 
wiedeńskiej N . Fr. Prssse zawarcia traktatu między 
Anglią i Austryą.

Bardzo tu powątpiewają w samobójstwo b. Sułta­
na. Gdyby dowiedzionem zostało, że zamordowany 
został na rozkaz ludzin owego rządu i pozbawiłby go 
wszelkich sympatyj angielskich. W»nieciłby nawet 
przeciw niemu głębokie oburzenie, gdyż jak wiadomo 
sama królowa wstawiała się o zabezpieczenie życia 
dawnego swego gościa.

Ks. Walii jest słaby. Przepisano mu najzupełniej­
szy spokój, cierpi on na zapalenie w lędźwiach, któ­
rego już przed wyjazdem do Indyj miał atak, a po­
wtórnie w Kalkucie w końcu grudnia.

Minister wojny nowe zaprowadził nakrycie głowy 
w armii angielskiej. Piechota i artylerya będzie mia­
ła kask skórzany czarny, podobny formą do kasku 
białego, jaki noszą żołnierze angielscy w Indyi i z ja­
kiem illustracye podczas wycieczki ks. Walii zazna­
jomiły ju t publiczność. Nakrycie to głowy korzystnie 
różnić się będzie od dotychczasowo używanej pruskiej 
pickelhauby.

P. Disraeli ciągle jest cierpiący. Posiedzenia rady 
ministrów odbywać się musiały w zeszłym tygodniu 
w jego prywatnej rezydencyi.

B e l g r a d  2 czerwca.

Kraj uzbrojony jest od stóp do głowy; wewnę­
trzne fortyfikacye prawie ukończone i Serbia gotową 
jest kompletnie do odparcia najścia, gdyby Turkom 
przyszła myśl uderzenia na jćj granice. Co do woj­
ny zaczepnćj ze strony Serbii, me ma o nićj jeszcze 
mowy, mimo sensacyjnych wiadomości, których peł­
ne są pewne dzienniki. Serbia oczekuje niecierpliwie 
z bronią w ręku chwili stosownćj, aby się dopomnieć 
swych praw i pomścić porażkę swą pod Kossowem. 
Jest historyczna i logiczna konsekweneya faktów ja ­
kie się rozwijają na półwyspie Bałkańskim. Jednak­
że wypadek tak ważny, jaki zaszedł w Konstanty­
nopolu i o którego szczegółach mgliste tylko mamy 
tu dotąd wyjaśnienia, może zmienić poBtać rzeczy. 
Wywarł on w Serbii wielką sensacyę, lecz nie zmie­
nił w niczem ducha rządu, który nieprzestanie ca­
łą siłą trzymać się odpornie.

Zapytują tylko jaka będzie wobec tego rola Ro­
syi. Ktokolwiek śledził pilnie sprawy Wschodu, nie 
uszło mu zapewne, że Rosya przyczyniła się do po­
wstania prowincyj toczących dziś walkę z Tnrcyą, 
że na hasło dane przez Rosyę, Serbia i Czarnogóra 
stanęły na stopie wojennćj i że zresztą jeżeli Sło­
wianie południowi albo powstali albo przygotowali 
się do podtrzymywania powstania, to dla tego, że 
wiedziały, iż je Rosya popiera i nie bez tego żeby 
im nie dała pewnych przyrzeczeń. Jeżeli przeto oba­
lenie tronu Sułtana Abdul-Azisa i usposobienia re­
szty Europy zmienić mają projekta Rosyi, można się 
śmiało zapytać w co się obróci urok cesarstwa ro­
syjskiego między ludnością Słowian południowych, 
które tyle poniosły ofiar, aby do żadnego nie dojść 
rezultatu. Pewnem jest, że urok ten bardzo zblednie, 
gdyż ogromne to mocarstwo niechcąc się awanturować 
bez wspólnego działania, a niemając w tój chwili tak 
znacznych sił rozporządzalnych, jak to powszechnie 
mniemano, ujrzy się zrauszonem odłożyć do dalszego 
czasu obietnice swoje uczynione Słowianom. Lecz 
Rosya przypłaci to swoim kredytem. Szczęściem dla 
nićj najważniejszym węzłem, jaki ją  wiąże z połu­
dniowymi Słowianami nie jest miłość ojczyzny, lecz 
raczej wspólność religii, gdyż Słowianie uważają 
w istocie Rosyę a szczególnie Cara za głowę wyzna- 
wanój przez nich religii. Jestto jedyny węzeł, który 
niedozwoli może ludom słowiańskim tych stron dłu­
go opierać się Rosyi, jeżeli ta zmuszona okoliczno­
ściami zmienić wytknięty kierunek, nie dotrzymuje 
im obietnic.

Wiadomo wam, że jenerał Czernąjew przyjął słu­
żbę w armii serbskiej. Został on dekretem książęcym 
zamianowany jenerałem, a nie naczelnym wodzem, 
jak to doniosły depesze i dzienniki, aby większe 
wywrzeć wrażenie. Niepowierzono mu jeszcze żadne­
go dowództwa. Według wiadomości nadchodzących 
od granicy, armia turecka w Niżu cofnęła się po 
większój części z tych pozycyj, udając się w pochód 
przeciw Bułgarom. Jeżeli damy wiarę osobom, które 
zdają się być dobrze poinformowanemi, powstanie w 
Bułgaryi, coraz się staje groźniejszem dla Turków. 
Powstańcy w liczbie 10,000 zajmują sandżaki Tyr- 
nawy i Grabowa Na północ Bałkanu w sandżaku Gra­
bowa mianowicie, nie ma prawie wsi bułgarskich, 
któreby się nie okazywały bardzo patryotycznemi. Zda-
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je się, że w tych okolicach tak bogatych i tak sprzy­
jających wojnie bądź obronnśj bądź zaczepnój, znaj­
duje się środek kierunku ruchu bułgarskiego. Widać 
że działania powstańców zręczną kierowane są ręką. 
Według źródeł zasługujących na wiarę, umysły w 
tych stronach przepełnione są nieprzebaczoną niena­
wiścią przeciw Turkom. Ci co znali owych kornych 
i trwożliwych Bułgarów przed dziesięciu laty, niepo- 
znają ich dzisiaj. Prócz dwu sandżaków, o których 
wyźój wspomniałem, ruch powstańczy rozwija się 
szybko w okolicach Arsa-Polanki, Widynia, Sofii i 
Ruszczuku. Trudno obecnie podać dokładną liczbę 
powstańców będących pod bronią, lecz jeżeli Rosya 
gotową jest spełnić swoje projekta wbrew ostatnim 
wypadkom, nie upłynie miesiąc, a ujrzymy w Buł- 
garyi oddziały powstańców daleko silniejsze niż w 
Bośni i Hercegowinie.

Pożyczka narodowa rozdzielona jest na wszystkich 
mieszkańców płacących stałe podatki. Bony rządowe 
już do połowy są pokryte, w dwudziestu dniach ca­
ła suma będzie złożoną w skarbie publicznym. Po­
cząwszy od 12 b. m. wszystkie pensye urzędników 
rządowych zniżone będą do maximum  1500 fr. Po­
dróż księcia wewnątrz kraju znów ulega wątpliwości. 
Książę Milan zamierza zwiedzić obozy oszańcowane 
w Oleksiniaczu, Welihradzie i od strony Timoku. 
Ujścia doliny Morawy są tak ufortyfikowane, że aby 
do nich wtargnąć, Turcy potrzebowaliby armii przy- 
najmniśj dwakroć większej niż ta jaka broniłaby 
wstępu w razie ataku ze strony Turków. Nad Driną 
i nad Timokiem środki obrony są takie same jak w 
dolinie Morawy. Wiadomo tu lepiój może niż gdzie­
indziej, że trzy korpusy ottomańskie zmobilizowane 
w Turcyi europejskiej, liczą razem tylko 80,000 lu­
dzi. Żołnierze tureccy ogołoceni są ze wszystkiego, 
nie mają ani obuwia, ani ubrania, brak im żywno­
ści, choroby szerzą się w szeregach i zupełny 
panuje u nich upadek na duchu. Przed dwoma ty­
godniami dopiero wypłacono im żołd za sierpień r. z. 
Zbiegostwo jest rzeczą nadzwyczajną w armii ture- 
ckiej, a jednak w ostatnich dniach kilku żołnierzy 
tureckich szukało schronienia w Serbii, opowiadając, 
że nędza zmusiła ich do opuszczenia służby wojsko- 
wój. Kilka dni niedochodzą jnź wiadomości z teatru 
wojny w Bośni i Hercegowinie.

Ateny 3 czerwca.

Stan kwestyi wschodniej nieprzestaje najżywiej zaj­
mować umysły w Grecyi. Wobec wzbierających za- 
wikłań i gromadzących się wypadków Europa, któ­
ra nieprzestała doradzać Grecyi zachowanie się bier­
ne, niemoźe bez widocznej niekonsekwencyi wyje­
dnywać korzyści dla Słowian, pozbawiając takowych 
Grecyę. Byłoby przeciwnie rzeczą słuszną, aby ule­
głość Grecyi wobec Europy wyjednała od niej ró­
wnie przyjazne postępowanie, jakiego doznają pro- 
wincye będące w stanie zawichrzenia.

Grecya uskarżać się może słusznie, że niezostała 
powołaną do udziału w jakikolwiek sposób w kon 
ferencyach dyplomatycznych odbywających się w Kon­
st. ntynopolu, pomiędzy reprezentantami zagranicz­
nych mocarstw odnośnie do sprawy wschodniej.

Możnaby zarzucić, że Grecya nienależy do rzędu 
mocarstw podpisanych na traktacie paryskim. Lecz od­
powiedź na to łatwa, że traktat ten istnieje już tyl­
ko z imienia, że Grecya ma do obrony najważniej­
sze interesa stanu obecnego i przyszłości dotyczące, 
ilekroć chodzi o narady odnoszące się do sprawy 
wschodniej, a ztąd ma prawo niezaprzeczone upomnieć 
się o głos w naradach. Prawo to jest nietylko na­
tury politycznej, ale nadto wiąże się śziśle z intere­
sami prywatnemi wielu obywateli greckich

Nieoddalę się od spraw greckich, gdy wspomnę o 
skargach i zażaleniach, jakie wniosło zgromadzenie 
prowineyonalne na Krecie do rządu tejże wy­
spy. Zgromadzenie prowincyonalne wyraża w tem 
przedstawieniu, że zarówno równość wobec prawa 
poszanowania praw chrześcian, jak i reformy polity 
czne i administracyjne, obiecane oddawna przez rząd 
Porty, pozostały dotąd czczemi tylko słowami; uża­
lenie pomienione domaga się, aby wszystko to wre­
szcie weszło w życie.

Czy Porta zechce przyznać wreszcie słuszność 
biednym Kandiotom i czy uzna nietylko ich prawa, 
ale własny interes w zaspokojeniu żądań tak spra­
wiedliwych tego kraju, ulegającego dotkliwemu loso 
wi? Spodziewać się należy, że wreszcie i dla Kre­
ty nadejdzie chwila ulgi i lepszej przyszłości.

W chwili, kiedy kończę list dowiaduję się, że 
zaburzenia wybuchły także i w Smyrnie. Przyszło 
najpierw w tem mieście do bitek w domu karnym 
między więźniami chrześciańskimi a muzułmańskimi. 
Obawiano się, aby ten spór między dwoma wrogie- 
mi żywiołami z więzienia nieudzielił się ludności wol­
nej i żeby nieprzyszło do krwawych zajść. Obawy te 
skłoniły kolonię grecką i greckiego konsula w Smyr­
nie do zażądania od rządu ateńskiego wysłania do por­
tu smyrneńskiego okrętu wojennego. Rząd grecki 
wysłał też niebawem łódź działową „Syros“ z ma 
rynarki królewskiej.

członków do Izby wyższój, atoli tylko na czas ka- 
dencyi sejmowćj. Zresztą naszkicowana tu pobieżnie 
reforma Izby wyższój nie była jeszcze na Radzie 
ministrów; atoli że reforma w ogóle i w szczególe 
w tój formie i podczas przyszłój sesyi jest zamierzo­
ną, to jest faktem."

—  Węgierski dziennik urzędowy ogłasza stan ka­
sy państwowój z końcem pierwszego kwartału 1876 
roku. Dochody wynosiły 4,298,254 złr., a więc o 
295,636 złr. mniój niż w pierwszym kwartale 1875 
roku. Wydatki wynosiły 73,053,274 złr. Czyli o 
4,602,430 złr. więcój niż w pierwszym kwartale 
1875 roku. W powyższój kwocie wydatków mieści 
się jednak kwota 5,077,881, którą zapłacono po 
części jako zaległość z roku 1875 a po części jako 
zaliczkę na 2 kwartał.

— Piąty zeszyt statystycznego pisma, wydawa­
nego przez statystyczną centralną komisyę, zawiera 
krótki pogląd na rezultaty nauki udzielanej w au- 
stryackich zakładach karnych od r. 1870— 1874. 
Rezultaty te są wcale pomyślne, zwłaszcza w zakła­
dach męzkich. Nauka udzielana przez 24 duchownych, 
17 nauczycieli i 25 więźniów, obejmowała wszelkie 
przedmioty udzielane w szkołach ludowych, Z 15,649 
więźniów, a mianowicie 13,268 mężczyzn i 2381 ko­
biet, pobierało naukę 3005 mężczyzn i 2381 kobiet. 
Na 100 więźniów płci męzkiej, nie pobierało 34 
przedtem żadnej nauki, 5 umiało tylko czytać, 57 
czytać i pisać, a 4 miało wyższe wykształcenie. Na 
100 więźniów płci żeńskiej nie pobierało 51 przed­
tem żadnej nauki, 14 umiało tylko czytać, 33 czy­
tać i pisać, a 2 posiadało wyższe wykształcenie. 
Przedmioty nauki dzieliły się na obowiązkowe i nie­
obowiązkowe. Do rzędu obowiązkowych zaliczano 
naukę o agronomii, hodowlę bydła, sadownictwo, 
pszczelnictwo, jeografię, historyę, naukę obcych języ­
ków, muzyki, rysunków i rachunkowości kupieckiej. 
Z dobrym postępem ukończyło naukę 70—80%  li­
czących się, z postępem miernym 23—26% , a z po­
stępem złym 4 —7% . Mniej pomyślnym był stosu­
nek w zakładach karnych dla kobiet. Na 100 nczą- 
cych się ukończyło naukę z dobrym postępem 30 
do 50; z postępem miernym 30—40, a z złym po 
stępem 17—35.

Ziemie Polskie.
Na wiecu w Poznaniu d. 30 maja uchwalono pe- 

tycyę do Izby wyższej w sprawie języka urzędowego. 
Aby pod petycyę tę zebrać podpisy, rozesłano ją  w 
tysiącach egzemplarzy po kraju wraz z gotową już 
kopertą pod adresem hr. Mieczysława Kwileckiego, 
jako członka tej Izby. Petycya ta brzmi:

Wysoka Izbo Panów Sejmu Pruskiego!
Wysoki rząd królewski w miesiącu styczniu r. b. 

złożył u laski marszałkowskiej Izby deputowanych 
sejmu pruskiego projekt do prawa o języku urzędo­
wym, na zasadzie którego zamierza z całej dziedziny 
urzędowej usunąć całkowicie język polski.

Prawa języka polskiego, mowy naszej narodowej, 
uroczyście zagwaratowane międzynarodowemi trakta­
tami i poręczone słowem monarchów pruskich, nie 
mogą w żaden sposób jednostronnie t. j przez samą 
reprezentacyę monarchii pruskiej być usunięte.

Dla tego też wystósowaliśmy do Izby deputowa­
nych sejmu pruskiego odpowiednie petycye, opatrzo 
ne blizko t r z y s t u  t y s i ą c a m i  podpisów a posło 
wie nasi, wykazując taki krzyczący i oburzający za­
mach na prawa językowi naszemu przysługujące, u- 
dowodnili zarazem, że sejm pruski n ie  m o ż e  być  
i n i e  j e s t  w tej sprawie kompetentnym.

Mimo to Izba deputowanych sejmu pruskiego wbrew 
uietylko prawu przyrodzonemu i historycznemu ale i 
międzynarodowym traktatom i uroczystym zaręcze- 
niom królewskim, przywłaszczając sobie nieprawnie 
nie należną jej władzę, projekt rządowy, o którym 
mowa, naruszający w najwyższy sposób i prawo pu­
bliczne i wręcz przeciwny uroczystym przyrzeczeniom 
monarchów pruskich, projekt ten, powtarzamy, na 
posiedzeniu z d. 20 z. m. przyjęła.

Posłowie nasi na temźe posiedzeniu przeciw podo­
bnej uchwale Izby deputowanych zaprotestowali i pro­
test ten na stole sejmowym złożyli.

Taka uchwała zraniła w najdroższych i najświę­
tszych uczuciach całe społeczeństwo nasze, wobec 
czego dziś, gdy projekt rzeczony ma przyjść pod roz 
poznanie W. Izby Panów, nie pozostaje nam nic in 
nego, jak powołując się na petycye nasze złożone w 
Izbie deputowanych i protest posłów naszych, upra­
szać W. Izbę Panów, aby jako reprezentantka zasad 
zachowawczych i najwierniejsza osłona Królewskości 
nie dopuściła, by międzynarodowe traktaty, by uro­
czyste słowa i przyrzeczenia królewskie, gwarantujące 
nasze prawa narodowe, nie miały należytego posza­
nowania i w niwecz były obrócone, a ztąd też oraz 
ze względu na to, że również jak Izba deputowanych 
nie jest właściwą do stanowienia w tej sprawie, apro­
baty swej pomienionemu projektowi rządowemu od 
mówiła.

W  30 maja 1876 roku.

W  l e d e ń  11 czerwca. Hr. A n d r a s s y  zamie­
szka w ciągu tegorocznego lata w zamku cesarskim 
w Sch nb.tinie z całą swoją rodziną; sprowadził 
się tam już w sobotę i zajął część zamku zwaną 
-,Stócke'“ przeznaczoną dlań przez N. Pana. Późniój 
rodzina lar. Andrassego udać się ma do Szmeksu 
na czas kąpielowy. Obecność ministra spraw zagra­
nicznych przy boku Cesarza musiała się okazać w 
tym rot i konieczną, skoro hr. Andrassy nie bie­
rze urlopu, a nawet nie wyjeżdża do Terebes. Z dru- 
gićj strony donoszą, że minister wojny baron 
K e l l e r ,  który tak był chory, że nie mógł brać u- 
dziaiu w obradach delegacyj, a nawet miał już za­
miar w skutek tego wziąć dymisyę, tak już teraz 
ma się dobrze, że może brać udział w ważniejszych 
sprawach swego wydziału. Była to więc choroba na 
czas delegacyj, która już przeminęła szczęśliwie.

— Z Pesztu piszą do Polit. Corresp., że wpraw­
dzie z uchwaleniem przedłożenia o zaokrągleniu ko 
mitatów, reforma administracyi w Węgrzech ukoń 
czoną została, lecz tylko z grubsza, albowiem cała no­
wa administracya nie jest nową i właściwie nie jest 
administracyą, dopóki nadżupan, jako członek Izby 
magnatów większą część roku przepędzać będzie w 
stolicy, zdała od siedziby urzędowćj. „Reforma Izby 
magnatów, piszą dalój, przynajmniej częściowa co do 
stosunku nadżupanów, jest konieczną, aby reforma 
administracyi w ogóle miała znaczenie praktyczne. 
Jakoż w jesieni ma być sejmowi przedłożony wnio­
sek odbierający nadżupanom prawo zasiadania w Izbie 
wyższój, a natomiast powołaną być ma pewna liczba 
regalistów— jakich Siedmiogród miał dawnićj; — pra­
wo ich powoływania ma być atrybucyą korony za 
współudziałem kontrasygnującego odpwiedzialnego 
prezesa ministrów. Powołanie nastąpiłoby oczywiście 
dożywotnie. Ma być także zamiar, na wzór senatu 
francuskiego, wybierania w Izbie poselskiój kilku

własnemi głowami". Dalej mówi petersburska gazeta: 
Wstąpienie na tron Murada Vgo wielce uradowało 
’apieźa, który ma nadzieję zjednać nowego sułtana 

dla interesów katolicyzmu, katolickiemu więc ducho­
wieństwu w Turcyi polecono podtrzymywać nowy 
stan rzeczy. U Murada Vgo znalazł się niespodzianie 
syn, 10-letni ks. Saladyn, o którego egzystencyi nie 
jyło dotąd wiadomo światu. Rzecz bowiem jest taka, 
że według uświęconych wiekową tradycyą praw tu­
reckich, członkowie dynastyi Osmanów, (z wyłą­
czeniem samych panujących) pozbawieni są prawa 
mieć potomków rodzaju męzkiego, których przyjście 
na świat wywołuje zaraz zabójstwo ich. Dla tego, 
skoro u którego z książąt urodzi się syn, starają się 
ukryć go przed eunuchami, co wcale nie jest łatwem. 
Starszy syn Abdula-Azisa, Jusuf-Izedin również po­
jawił się na widowni świata dopiero po śmieroi Ab­
dula Medżyda, przedtem [zaś był ukrywany11. “Dzi- 
wnem jest — kończy taż gazeta — że dotąd nigdzie 
niewspomina się ani słowa o Abdulu-Izedynie, który 
irzocież niedawno był uważanym przez silne dość 
stronnictwa za następcę tronu tureckiego. Maluczko - 
a jeszcze i jego ujrzycie!!!

Rosya.
Osobistość nowego cesarza Turcyi — mówią St. 

Pietierburgskija Wiedomosti pod d. 25 maja (6 
czerwca) —- niepozostaje być niewyczerpanym tema­
tem dla dziennikarstwa całego świata. — Francuskie 
azasopisma już dla tego muszą wyrażać się o Dim 
sympatycznie, że Murad mówi poprawnie po franou- 
sku, co jak wiadomo, jest dowodem wysokiej cywili- 
zacyi i kwalifikacyą dostateczną do zajęcia najpierw- 
szego tronu w świecie! Angielska prasa niemoże też 
niesympatyzować z nowym sułtanem, jako z kreaturą 
swą własną, jako z synem brytańskiej dyplomacyi. 
Austryackie dzienniki również przychylnemi są dla 
„cesarza Turcyi“ chociażby dla tego, że dla Rosyi 
jest on nieprzyjemnym, a wedle przysłowia  ̂„co jesh 
niemiłem naszym wrogom, to nam jest najmilszem 
zawsze". Z Pesztu do Deutsche Zeitung telegrafują, 
że cesarz Murad jest Masonem, a więc uosobieniem 
bumanitartych dążności Turcy, mieszkający w Pa­
ryżu posłali wielkiemu wezyrowi telegram następny, 
ozdobiony nawet podpisem tureckiego posła: „Przy­
słana przez Waszą światłość do poselstwa wiadomość 
telegraficzna napełniła nasze serca radością. Składa­
my nasze życzenia waszej światłości z powodu no­
wego stanu rzeczy i prosimy złożyć u podnóża tronu 
nasze najgorętsze uczucia, któremi ożywieni jesteśmy 
dla naszego Najjaśniejszego monarchy Murada Vgo 
i drogiej naszej ojczyzny". Niektórym przejawom 
dążności nowego rządu tureckiego — rzeczywiście 
niepodobna odmówić sympatyi, n. p. — okólnikowi 
Midhata - paszy, rozesłanemu wszystkim generałguber- 
natorom prowincyj. Treść tego okólnika następna: 
„Wskutek zaszłych w Konstantynopolu wypadków, 
stosownie z życzeniami naszego nowego sułtana (oby 
go Allach zachował! )i całego dyplomatycznego ciała, 
czynię panów odpowiedzialnemi za wszystkie gwałty 
jakieby się dopełniły odtąd na chrześcianach a w szcze­
gólności na członkach zagranicznej dyplomacyi: za 
każdy gwałt podobny panowie odpowiadać będziecie

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 12 czerwca. Deszcz ulewny pod wie 

czór z burzą dał się wczoraj we znaki tym, co się 
puścili na wycieczkę niedzielną za miasto, a gości 
w ogrodzie Strzeleckim zagnał do sali na strzelnicę, 
gdzie wszyscy znaleźli dość miejsca, i gdyby na taki 
przypadek było zawczasu obmyślanem, co ma być 
zarządzonem, koncert mógłby się z łatwością przenieść 
do sali. Zapalono też ze zmierzchem gaz na sali, lecz 
muzyka nie nadciągnęła z swojej altany ogrodowej. 
Po doróżki musiano posyłać do miasta, bo sami do 
różkarze nie domyślili się ani też konduktorowie 
omnibusów, że mogli byli po kilka razy nawrócić 
rozwożąc gości ogrodu strzeleckiego. Ale ponieważ 
jeżdżą tylko do dworca kolei, więc o sto kroków 
dalej nie posunęli się przed ogród strzelecki.

O wiele gorzej wyszli uczęstnicy wczorajszych 
wycieczek zamiejskich, jak członkowie kasyna po 
wszechnego (wojskowego) w Panieńskich Skałach, 
stowarzyszenie rękodzielników „Gwiazda" na Woli, 
niektóre osoby na Bielanach, liczui goście w Dębni­
kach za Wisłą; bo z Woli niemożna było nawet do­
stać się do miasta Błoniem z którego woda dopiero po 
ustaniu deszczu w nocy ustąpiła, a o dorożkach o- 
czywiście niemogło być mowy, wyjąwszy te, które 
zamówione były do Panieńskich Skał. Chłopi kazali 
sobie płacić z Woli po reńskiemu od osoby, chociaż 
wozy ich nie dają ochrony od deszczu. Wiele osób 
przenocowało na Woli, nie mogąc się dostać do 
miasta.

W ciągu tej burzy błyskawicami i piorunami prze 
płatanej zapaliła się od pioruna topola we wsi Prze­
wozie a od topoli dom i stodoła; podobnież piorun 
zapalił chałupę w Łazach pod Wieliczką, i ta ze 
szczętem zgorzała.

— Magistrat naznacza tego lata miejsca dla ką­
piel wiślanych: dla m ę ż c z y z n :  na Zwierzyńcu od 
łazienek na galarach do okopu, na Rybakach od sta 
rej Wisły do cegielni po za klasztorem na Skałce; 
na Kazimierzu od łazienek za mostem aż do tamy 
pod mostem kolei żelaznej; dla k o b i e t :  na Pól 
wsiu Zwierzynieckim od płotu przy wale miej­
skim ku klasztorowi Zierzynieckiemu; na Kazimierzu 
za mostem kolei żelaznej do ujścia Starej Wisły; dla 
pławienia koni: od ujścia Rudawy w górę i na Ry 
bakach od koryta Starej Wisły. W pomienionych 
miejscach wolno się kąpać tylko do połowy szerokości 
Wisły. Nie wolno pływać łódkami w pobliżu miejsc 
dla kąpania wyznaczonych. Strażnik przeznaczony do 
ratowania tonących na łodzi opatrzonej chrągiewką 
biało-niebieską krążyć będzie po Wiśle dla udzielania 
pomocy.

— W sobotę wieczór już o mało nie utonął na 
tamtej stronie Wisły naprzeciw Zamku młody czło­
wiek, doskonały pływak, ale nagle kurczem w rękach 
pozbawiony władzy. Zdołał jednak utrzymać się czas 
jakiś na wodzie wołając pomocy. Rybak Stanisław 
Neiberg puścił się za nim na łódzce, gdy go już woda 
unosiła i pochwycił go pod Rybakami. Strażnik bezpie 
czeństwa dopiero od 15go czerwca zwykł się poja­
wiać, a należałoby wcześniej go przywołać do tej 
czynności, mianowicie, odkąd zaczynają się w Wiśle 
kąpać. Sądzimy nadto, że jedna łódka strażnicza od 
rogatki Zwierzynieckiej aż po za most kolei zelaznej 
nie jest dostateczną, aby w potrzebie mogła spie 
sznie nieść pomoc.

— Na koszta obchodu „Wianków" na Wiśle otrzy­
maliśmy: składkę od urzędników Banku galicyjskiego 
dla handlu i przemysłu i od galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego ziemskiego 12 złr.; od urzędników Biura 
telegraficznego 3 złr.; składkę w handlu A. Suskiego 
18 złr. 26 c ; zebrane przez p. J. Kicińskiego w To 
warzystwie strzeleckiem 17 złr.; od p. J. Nowakow­
skiego 30 c.

— Na nagrobek Rufina Piotrowskiego w Tarnowie 
nadesłał nam p. B. Miczyński z Wieliczki 10 złr.

— Wczoraj na przedstawieniu Emigracyi Chłop­
skiej Anczyca teatr był znowu przepełniony od dołu 
do góry i znowu bez końca wywoływano autora. 
Przedstawienie szło nadzwyczaj gładko i poprawnie 
Na przeszłem przedstawieniu tej sztuki było wielu 
włościan z Woli Justowskiej, którym Dyrekcya dała 
wolny wstęp. Wczoraj także dyrekcya dała kilkana 
ś#ie wolnych wstępów dla wjościan, lecz znaczną liczbę 
biletów zakupił dla nich p. Żółtowski i zajął się spro 
wadzeniem ich wraz z żonami i kilku nauczycielami 
z okolicznych włości. Widzów takich było wczoraj 
przeszło czterdziestu w teatrze.

— L e t n i  t e a t r ,  który już jest skończony, otwar 
tym zostanie w sobotę i to jak dowiadujemy się, naj 
piękniejszą polską komedyą: Śluby Panieńskie.

— W sobotę umarł tu Dr Franciszek K l e i n  
licząc lat 75, posiadający dość rozległą praktykę.

— Dziś rano w kanale domu pod L. 313 przy 
ulicy św. Jana podczas jego czyszczenia znalazł Jó 
zef Jaszok pompier straży ogniowej, płód pięciomie 
sięczny, zdaniem Dra Rybczyńskiego, lekarza miej 
skiego, niezdolny żyć.

— Adam Dymek, doróżkarz jednokonki Nr. 2 zło 
żył dziś w policyi parasolkę damską jedwabną zo 
stawioną w doróżce. Złożono nadto w policyi: Tor- 
beczkę jedwabną z paskiem białym metalowym zna­
lezioną na plantacyach w pobliżu kasyna; klucz zna 
leziony onegdaj przez patrol policyjny pod ogrodem 
strzeleckim; dwa kluczyki na łańcuszku znalezione 
wczoraj na plantacyach przez p. Edwarda Bozowskiego

— Dowiadujemy się, że Towarzystwu dam św 
Wincentego a Paulo na zaniesioną prośbę do zarzą 
dów kąpiel krajowych o dostarczenie wód mineralnych 
dla ubogich przez to Towarzystwo odwiedzanych, u 
zyskało przychylną odpowiedź. Mianowicie zaś zarządy 
zakładów kąpielowych w Szczawnicy i Iwoniczu na 
desłały transport wód mineralnych bezpłatnie.

— Wczoraj wieczorem jakiś pijany żołnierz z puł­
ku arcyks. Wilhelma napastował i rozbijał ludzi na

Kazimierzu i na Stradomiu a nawet z dobytym pała­
szem rzucił się na pewnego kaprala, który go upo­
minał. Z wielką biedą udało się kilku przechodzącym 
luźno żołnierzom przy pomocy osób cywilnych roz­
broić pijanego. Wołanie o patrol na nic się nie zdało, 
dopiero posłano do koszar po straż wojskową. Nale­
żałoby szczególniej na Kazimierzu i Kleparzu, jak 
bywało dawniej, aby szczególniej w niedziele patrole 
wojskowe krążyły już od popołudnia i sprzątały pi­
janych żołnierzy, których często spotykać można.

Dziś w nocy zaś znana włóczęga Anna Szymańska 
obudziła mieszkańców wrzeszcząc w niebogłosy, gdy 
ją  patrol chciał aresztować, a potem rzuciła się na 
ziemię, udając chorą, nagłe jednak zerwawszy się, 
poczęła uciekać. Wie ona dobrze, że najcięższa kara 
jaka ją  spotkać może, jest areszt, rzecz dla niej nie 
nowa. Straż policyjna przytrzymała wczoraj Zofię 
Wilkową i Agnieszkę Śliwińską, wyrobnice, obie za 
kradzież chustek.

— Donieśliśmy przed pięciu dniami, że na Grze­
górzkach znaleziono podrzuconego chłopca, którego 
Maryanna Walaszkowa wdowa wzięła na wychowanie. 
W sobotę straż policyjna wyśledziła matkę tego dzie­
cka Annę Maliszewską, żonę stróża na Podbrzeziu, 
która za przyczynę podrzucania dziecka podawała 
niedostatek. Dziecko to ma dwa lata i zwie się Jó­
zef Kański.

— O znalezieniu rogu wielickiego piszą nam z We- 
dnia: Róg górników wielickich został znaleziony. Po- 
licya wiedeńska wezwana podobno przez prof. Łep- 
kowskiego z Krakowa, korzystała z poszukiwań i do­
chodzeń wywołanych procesem Weiningera. Otrzy­
mawszy pozwolenie przejrzenia zbiorów prywatnych 
zwracała wszędzie uwagę na róg wielicki, którego 
posiadała fotografię; jakoż znaleziono go w zbiorze 
Rotschilda. Ten zeznał, iż nabył go w handlu staro­
żytności w Wiedniu p. Picka, który utrzymuje, iż 
kupił go od dwóch Polaków i żądał od nich wylegi­
tymowania się, w skutek czego jeden zostawił bilet 
osoby znanej w Krakowie, ale dziś już zmarłej, a 
która podob ’o w Wiedniu wcale nie była. Wiadomo 
ści te posłano już podobno władzom krakowskim; są 
one oczywiście nie zupełnie dokładne, gdyż śledztwo 
jest w toku, a co najważniejsza, że jak słyszałem 
polieya jest podobno na tropie sprawcy. Zwracają 
tu uwagę na tę sprawę, gdyż wplątanie Rothschilda 
mimo jego woli, zajmuje stolicę. Dziwią się tylko, iż 
pierwotne dochodzenie przedmiotu tak wielkiej war­
tości zostało tak łatwo zaniechane.

— N. 23 Prawnika  zawiera: O różnicy postępo 
wania urzędowego przy zakładaniu ksiąg gruntowych 
na Morawie i w Galicyi zachodniej, przez Józefa 
L o u i s  (c.d.);— Literatura procesu karnego austrya- 
ckiego, przez prof. Dr Aleksandra B o j a r s k i e g o ; — 
Ustawa z d. 8 marca 1876 i t. d. przełożył i objaśnił 
Antoni J. D z i ę d z i e l e w i c z ;  —  Praktyka sądowa i 
administracyjna; — Wiadomości potoczne.

— Nr 570 Kłosów  zawiera: „Rodzina Brochwi 
czów, “ powieść przez Elizę O r z e s z k o w ą  (c. d.);— 
„Narzeczona z Ogrodzińca," dramat w 5 aktach z pro 
logiem przez D e o t y m ę  (c. d.); — „Korespondencya1 
(z gubernii Łomżyńskiej);— „Listy z obcego świata," 
J. T. Ho d i ego; — „Pięćdziesięcioletni jubileusz dzia 
łalności literackiej Kazimierza Władysława Wójci­
ckiego," przez F. H. L. (dok.);— „Władysław Cho- 
mętowski," przez A. P ł u g a  (z ryciną);— „Amato- 
rowie ogrodów," przez Witolda C h ł o p i c k i e g o  z 8 
drzeworytami;— „Szarża Ussaryi," przez W. (zryci 
n ą ) ; — „Z wystawy," przez Sygurda W i ś n i o  w 
s k i e g o ; — „Armatka turecka," przez A. G ł ę b o ­
c k i e g o  (z ryciną);— „Nowy sąsiad," podług akwa 
relli F. K o s t r z e w s k i e g o ;  — Przegląd polityczny;—

Szkice Anglii," przez S e w e r a  (c. d.);— Karta jeo- 
graficzna drogi żelaznej Nadwiślańskiej z wykazaniem 
stacyj (drzeworyt).

— Telegram z Tryestu z lig o  b. m. donosi: Po 
czta wozowa z Pola do Tryestu została wczoraj ze 
szczętem złupioną między Dignano a St. Vicenti (a 
więc w pobliżu Pola). Pocztylion uratował się. Nie. 
wiadomo, jaki los spotkał konduktora i jaka szkoda 
została zrządzoną.

— Sąd kryminalny miejski w Berlinie skazał w so­
botę byłego redaktora Germanii Pawła H a d i c k e  
za trzechkrotną obrazę majestatu i jedną obrazę mini 
sterstwa na 10 miesięcy więzienia. Dziś redaktorem 
jest Ignacy S z y m a ń s k i .  Redaktorowie tego dzien­
nika bardzo często muszą się zmieniać, bo żaden nieL 
osiedzi się długo na miejscu, lecz przenosi się z biura 
redakcyi do więzienia.

— Z jakąż to wspaniałością książę Orleański za 
rządów ojca swego Ludwika Filipa sprowadził był 
zwłoki Napoleona I z wyspy św. Heleny, żeby je 
umieścić w domu Inwalidów, z jakim przepychem 
odbył się kondukt paryski! Przed kilkoma zaś dniami 
przewieziono na ziemię rodzinną w cichości zwłoki 
króla Ludwika Filipa i innych członków rodziny or­
leańskiej, zmarłych w Anglii i pogrzebiono w odlu- 
dnem ustroniu, bez jakiegokolwiek udziału ze strony 
władz francuskich, tylko że prezydent Rpltej podpi­
sał pozwolenie na tę pośmiertną przeprawę. Pełno­
mocnik familii orleańskiej p. Bocher ogłosił w nie­
których dziennikach taki program tego przeniesienia 
zwłok: „Król Ludwik Filip i królowa Marya Amalia, 
oboje zmarli na obczyźnie, często wyrażali życzenie, 
aby mogli być pochowani pośród swoich, w kaplicy 
grobowej w Dreux, gdzie jeszcze za życia kazali so 
bie grób zbudować. Życzenie to ma być właśnie speł 
nione. Zwłoki króla i królowej, księżnej Orleańskiej, 
księżnej Aumale i księcia Conde, którzy również 
zmarli na wygnaniu i pochowani są w sklepach ko 
ścioła katolickiego w Weybridge w Anglii, będą prze 
wiezione do Dreux. Marszałek-prezydent Rzeczypospo 
litej udzielił natychmiast na żądanie pozwolenia. Hra 
bia Paryża udał się do Anglii, zkąd towarzyszyć bę 
dzie zwłokom swoich krewnych aż do miejsca osta­
tniego ich spoczynku. Zamiarem jest książąt Orleań 
skich, aby spełnienie tego pobożnego obowiązku fa­
milijnego zachowało cechę zupełnie prywatną; dla 
tego upraszali swoich najstarszych i najwierniejszych 
przyjaciół, aby zostawili go wyłącznie im samym. 
Zwłoki wieczorem będą na ląd przeniesione, kondukt 
stanie rano w Dreux, i tam, ponieważ księżna Orleań­
ska należała do innej religii (była protestantką, jako 
księżniczka Meklemburska Red.)) odbędą się odrębne 
nabożeństwa żałobne. Nikt nie będzie do nich przy 
puszczony". I tak się też stało d. 8 czerwca.

— Telegram z Moskwy z d. 10 b. m. donosi: Roz 
prawa w procesie S t r o u s s b e r g a  i współoskarżo 
nych członków Banku komercyjnego zastawniczego 
rozpoczęła się dziś po południu. Towarzysze prokura 
tora Obniński i Simonow popierali oskarżenie. Z po 
wodu nieobecności kilku świadków posiedzenie zostało 
odroczonem na wniosek obrońców niektórych oskarżo 
nych. Obrońca Stroussberga mówił przeciw odroczeniu

—  Donosiliśmy, że d. 30 maja znikł w Bukareszcie 
naczelny kasyer tamecznej kasy depozytowej Konstanty 
Arion. O ile dotąd sprawdzono, niedostaje w kasie 
przeszło miliona franków. Ariona wyśledzono ukrywa 
jącego się na prowincyi, a gdy go ująć chciano, strzelił 
do siebie i ciężko się ranił. Zeznał on, że pieniądze

brakujące rozpożyczył przyjaciołom, między którymi 
znajdują się ludzie zajmujący wysokie stanowiska.

Teatr. Jutro we wtorek dnia 13 czerwca, dwu­
nasty gościnny występ p. J. R y c h t e r a ,  komedya 
w 5ciu aktach Moliera: Skąpiec. Początek o godzinie 
wpół do ósmej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk otwarta codziennie od godz. 11 ej do 4ej prócz 
poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni 
powszednie 30 centów.

— Dnia 11 czerwca piękna pogoda; termometr 
w cieniu od 13’2 doszedł do 26 6 C. Dnia 12 w po­
łudnie mały deszcz, pod wieczór burza z deszczem; 
termometr od 14-2 doszedł do 29-0 C. Barometr wrąca 
w górę; dnia 12 czerwca o godzinie 6ej rano stan 
jego był 737 5 milimetrów; termometru 16'4 C. Wiatr 
zachodni.

— We wtorek dnia 13 czerwca: Śgo Antoniego 
z Padwy.

Szkoła snycerska w Zakopanem. 
O d e z w a .

Towarzystwo Tatrzańskie korzystając z gotowości 
młodego snycerza górskiego Macieja M a r d u ł y, po­
stanowiło popierać wszelkiemi siłami założenie szkoły 
snycerskiej w Tatrach.

Nim się szkoła ta, przy pomocy spodziewanej sub- 
wencyi rządowej rozwinąć zdoła, rozpocznie M. Mar- 
duła wykształcony już poprzednio w rzeźbiarstwie i 
snycerstwie, kosztem Towarzystwa udzielać naukę po­
czątkową.

Wiadomo, jak nieodzownemi są w takim razie do­
bre wzory. Niewątpimy, że publiczność polska, oce­
niając należycie użyteczność zamierzonego celu, ze­
chce wspierać usiłowania Towarzystwa, a przyczynić 
się najskuteczniej może do pomyślnego rozwoju roz­
poczętej nauki nadsyłaniem wszelkich wyrobów sny­
cerskich, jakie posiada, choćby w odłamkach.

Niestawiając granic hojności publicznej, która ze 
względu na spodziewany późniejszy rozwój szkoły 
snycerskiej może i wzorami prawdziwą artystyczną 
wartość mającemi obdarzyć nas zechce, nadmieniamy, 
że obecnie chodzi głównie o drobne wyroby snycer­
skie, jakiemi są zabawki dla dzieci, pudełka, taba­
kierki, fajeczki, odłamki od ram, zgoła wszelkiego 
rodzaju wyrzynane z drzewa drobne przedmioty, szcze­
gólnie zaś przedmioty charakter wyrobów alpejskich 
mające.

Frankowane nadsyłki wszelkich darów dla szkoły 
snycerskiej w Tatrach przyjmuje podskarbi Towarzy­
stwa p. Henryk M i i l d n e r  w Krakowie, w Admini­
stracyi Czasu.

Wydział Towarzystwa Tatrzańskiego.
Hr. M. Rey, Prezes. L. Swierz, Sekretarz. 
Zamieszczając powyższą odezwę Towarzystwa Ta­

trzańskiego polecamy usilnie życzliwości czytelników 
naszych popieranie myśli przez Towarzystwo Tatrzań­
skie powziętej. Szkoły snycerskie, gdziekolwiek przez 
starania zbiorowe zaprowadzone zostały, wywierały 
zawsze zbawienny wpływ na pracowitość i dobrobyt 
mieszkańców górskich. Nie sięgając daleko wspo­
mnimy tylko o jednym szczególe bliżej nieco nas 
obchodzącym. Wiadomo, jaka nędza panowała dawniej 
na Krkonoszach Szląskich (Riesengebirge). Istniał tu 
wprawdzie odwieczny rodzimy przemysł wystrugiwa- 
nia z drzewa łyżek, zabawek dla dzieci i innych 
przedmiotów, ale wyroby te, zbyt surowego kształtu 
szczupły tylko zakres zbytu znajdowały. Pan Gu­
staw H e r z i g w Hermsdorf (unterm Kynast) w Szlą- 
zku pruskim, zamawiając tego rodzaju przedmioty do 
swego składu kupieckiego, powziął szczęśliwą myśl 
rozdawania ulepszonych narzędzi i różnych wzorów 
między górali, i przemysł ten zaczął się odtąd po­
myślnie rozwijać. Zwiedzający wystawę krakowską 
urządzoną przez Towarzystwo gospodarczo - rolnicze 
w r. 1869 przypomną sobie może zajmującą wysta­
wkę wyrobów górskich, z której niektóre okazy za­
kupił p. Baraniecki do Muzeum przemysłowego, gdzie 
się dotąd znajdują. Wyroby tej wystawy pochodziły 
ze składu p. Herziga. Od tego czasu wzrósł już prze­
mysł krkonoski do znacznych rozmiarów, a p. Her- 
zig, zamieniwszy swój handel na r y c z a ł t o w y ,  wy­
syła znaczne transporta wyrobów krkonoskich do ró­
żnych krajów, nawet do Ameryki, wprowadzając w 
handel rocznie wartość 500,000 talarów wynoszący.

Niewątpimy, że przy zahiegliwych staraniach To­
warzystwa Tatrzańskiego i gorącym współudziale pu­
bliczności, i przemysł Tatrzański zacznie doznawać 
wkrótce podobnego powodzenia.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Tygodnik Finansowy.

Wiara w pokojowe załatwienie kwestyi wschodniej 
przeważała w ubiegłym tygodniu na giełdzie wiedeń­
skiej, dlatego papiery państwowe, szczególnie losy 
pożyczkowe znajdowały chętniejszych nabywców. Tru­
dno natomiast wymagaó, ażeby pomyślne zajścia na 
polu politycznem wpływały na podwyższenie kursu 
spekulacyjnych papierów wiedeńskich, u których głó­
wną przyczyną niskiego kursu jest brak wewnętrz­
nej wartości.

Wspomniany już w ubiegłym tygodniu fakt, że za­
kład kredytowy wiedeński wypłaty roczne kuponu 
styczniowego przez zmianę odnośnego paragrafii w 
swym statucie uchylił, odstręcza do reszty od kupo­
wania nawet lepszych wiedeńskich papierów, od któ­
rych prawdopodobnie przez dłuższy czas nawet w sto­
sunku do obecnego ich kursu niższy procent niż pięó 
od sta pobierań się będzie, pomijając już gorsze pa­
piery, po których o wiele jeszcze mniej spodziewać 
się można.

Na polepszenie kursu akcyj kolejowych miało 
wpłynąć ogłoszenie decyzyi Izby handlowo-przemy­
słowej wiedeńskiej, zachęcające ministerstwo do roz­
szerzenia gwarancyi swej w ten sposób, żeby wszel­
kie pokrycia deficytu, tudzież 5 %  od akcyj zakła­
dowych i tyleż od wszelkich gwarantowanych pryo- 
rytetów były stanowczo ubezpieczone. Nie przypu­
szczano jednak na giełdzie możności, ażeby skarb 
państwa miał wziąć, bez wszelkich ważniejszych po­
budek nad proste ratowanie akcyonaryuszów kolejo­
wych, tak wielki ciężar na siebie. Przypuszczają, co 
najwyżej, że rząd zajmie się wyleczeniem kilku naj­
ważniejszych pod względem komunikacyjnym kolei- 
Szkodzi też ogólnemu kursowi wszystkich akcyj ko­
lejowych niepewność ostatecznego wypadku układów, 
o jakie p. Carrenti z Rothschildem względem kole* 
południowej traktował. Obawa o zupełne zerwani® 
przedwstępnej ugody bazylejskiej trwa ciągle, mim0 
pojawiania się od czasu do czasu pomyślniejszych 
nieco wieści. Punkta ułożone w Bazylei stanowy r--' 
czywiście minimum  warunków, na jakie kolej poii’-' 
dniowa bez poniesienia wielkiego uszczerbku przy' 
stać może. Lombardy utrzymują się też przez to 
tylko przy obecnym swym kursie (76 złr.), że na 
giełdzie spodziewają się silnej obrony ich inter- -



w sprawie z Włochami ze strony Austryi i Roth- ze Sniatynia, J. Hoffman z Zabrza, O. Schroder ku- 
schilda. Rząd austryacki miał oświadczyć, że na źa- piec z Wiednia, J. Urbańska z Rosenbergu, A. Ruckel 
dną zmianę układów bazylejskich nie zezwoli. z Wiednia, A. Baltinester z Olbersdorfu, A. Ulner

Zniżkę papierów austryackich oceniać obenie nale- z Pragh Dr Marki z Kent. 
ży nietylko podług niższych notacyj, ale i podług HOTEL KRAKOWSKI: JózefKorasadowrcz obyw. 
zmiany kursu waluty austryackiej w stosunku do za- z Wielowsi, hr. Teresa Raciborska z gub. Kijowskiej, 
granicznych walut. Z tego względu efekt notowany Bolesław Zakrzeński wł. dóbr z Kongresówki, Antom 
obecnie po 100 guldenów ma blisko o 5%  niższą Smoliński z Jarosławia, Dr Józef Falęcki z Rosy i, 
wartość od notowanego po tej samej cenie przed X. Michał Woliński ze Stanisławowa, bar. Gustaw 
kilkiinaat.il tygodniami. Tttrke z Neapolu, Aniela Iwanowska z familią właś.

Panująca chwilowo wielka obfitość pieniędzy nie jest dóbr z Wołynia Władysław Wiesi^owski z Poznama, 
oznaki, m U ’*  t , | «

M  ‘ I b M  z sJ U  hr. Karol Udw.rnokl de K ii
. . . .  Fehyrvar wlaś. dóbr z Siedmiogrodu, Edward Homo-

Chwilowe podniesienie się cen zboża nie może o- lacz w} d z Igoiomii) Piotr Rudzki ze Szląska, Jakób 
budzać żadnych nadziei na giełdzie, bo nadwyżka ce- Milchner major z Berna, Wincenty Stefanowicz kupiec 
ny nie pokryje bynajmniej ubytku zdziałanego w żm-1 Warszawy 
wie tegorocznem przez mrozy i grady, a tem mniej 
Bzkód zdziałanych w winnicach austryackich. Nie mo­
żna się więc spodziewać wielkiego exportu, a tem 
mniej pojawienia się zebranych ztąd kapitałów na gieł­
dzie. Słabną przez to i widoki ożywionego ruchu na 
kolejach austryackich. Zgoła ze wszech stron zachmu­
rza się coraz bardziej horyzont giełdy wiedeńskiej.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depute idegrafiotm.

Kasa Oszczędności w  Krakowie.

Stan wkładek dnia 30go kwietnia
1876 r o k u ...............................złr. 3,505,527 c. 97

Od 1 do 31 maja 1876 roku 
złożono............................................Ar. 303,953 c. 14

Razem złr. 3,809,481 c. 11 
Od Igo do 31go maja 1876 r. 

zwrócono..................................  zlr- 192,330 c. 12
Stan wkładek 

1876 roku.
dnia 31 go maja

złr. 3,617,150 c. 99

Lwów 10 czerwca.

P a r y ®  9 czerwca. M a c - M a h o n  wraz z żoną 
I przyjmowali dziś w południe w Elyseó W. ks. Mi­
c h a ł a  Rosyjskiego i jego żonę i zaraz potem oddał 

|im  wizytę. Wczoraj W. książę był u T h i e r s a .
l iV e r s a l  9 czerwca. W senacie zdawał Ber-  

I t a u l d  sprawę nad wnioskiem S c h o l c h e r a  o znie­
sienie kary śmierci. Sprawozdanie jest przeciw znie­
sieniu tej kary. W obradach nad regulaminem przy­

nęto 139 głosami przeciw 37 poprawkę Huberta 
I D e l i s l e  względem wybrania komisyi budżetowej, 
lubo minister skarbu mocno się temu opierał.

W e r s a l  9 czerwca. Senat obradując nad regu­
laminem uchwalił poprawkę wniesioną przez pułko­
wnika A n d i a u ,  która żąda, aby orgamzacya armii 
została przyśpieszoną i aby komisye wojskowe parla­
mentarne, albo takie, które potrzebują do prac swo-

CZAS z  Wtorku 13 Czerwca 1876.

za nim. Powinszowania przewodników gmin chrześci­
jańskich mogłyby tylko pomnożyć wpływ tych, któ­
rzy działali u powstańców w duchu przywrócenia po­
koju —  Disraeli oświadcza, iż list ogłoszony przez 
dzienniki zagraniczne o położeniu Europy i o polityce 
angielskiej, jest podrobionym. Udzielenie Izbie kores- 
pondencyi w sprawie wschodniej zostało odwleczonem 
w skutku życzenia, aby utrzymać zgodę mocarstw, 
z któremi Anglia skutecznie wespół działała.

B e l g r a d  10 czerwca. Wezwanie w. wezyra do 
csięcia Serbskiego z powodu uzbrojeń brzmi w głó­
wnych ustępach: Zapewnienia ze strony W. Wyso­
kości uchyliły obawy wywołane rozległemi Uzbroje­
niami; wszelako uzbrojenia te prowadzone są dalej 
na wielkie rozmiary i wojsko serbskie jest gotowe 
do pochodu. Porta niemoże obojętną pozostać wobec 
akiego stanu rzeczy, który tem mniej sprzyja spo- 
cojności prowincyj, iż wyprawy Serbów powiększają 
wzburzenie. Sułtan rozważywszy położenie i wycho­
dząc z zamiaru utrzymania dobrych stosunków z rzą­
dem książęcym, polecił mi upraszać urzędownie W. 
Wysokości o otwarte, dokładne, bezpośrednie wyja­
śnienia co do powodów i oznaczonego celu pomie- 
nionych uzbrojeń.

Konstantynopol 10 czerwca. W odpowie­
dzi, jaką miała dać Serbia na zapytanie w. wezyra 
iyczące się uzbrajań, położony jest nacisk na poko- 
owe zamiary, prżyczem rząd serbski oświadcza, iż 

nic nie przedsięweźmie takiego, coby naruszało całość 
państwa Ottomańskiego. Rząd serbski wyznaczył oso­
bnego delegata, któryby się udał do Konstantynopola 

dał wszelkie wyjaśnienia mogące posłużyć do po­
rozumienia się.

K o n s t a n t y n o p o l  10 czerwca. E d h i b  efen- 
di i C h a k  is  efendi wysłani zostali w nadzwyczajnej 
misyi pokojowej do wilajetu Naddunajskiego i do 
Adryanopola.

gnitarze tureccy za bardzo trudną. Poselstwo ture­
ckie nie zostało dotąd zawiadomionem o wysłaniu 
;ego dokumentu do stolic europejskich. Wszystko więc, 
co mówią tu i owdzie dzienniki o uznaniu, wydaje 
się przedwczesnem. Edhem pasza rozmawiał przed 
parą dniami z podsekretarzem stanu p. Bulowem, 
który go zapytał, jaki charakter ma teraz nowy rząd

O g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e  d e l e g a t ó w  Zwią- J i ch dokumentów ministeryalnych, mogły się zbierać 
zk u  g a l i c y j s k i c h  s t o w a r z y s z e ń  z a r o b k o -  w Paryżu.
w y c h  i g s p o d a r c z y c h  odbyło dziś pierwsze po- W e r s a l  lOgo czerwca. W Izbie deputowanych 
siedzenie. I przekazano komisyi inicyatywy dwa wnioski względem

Zagaił je p. P a j ą c z k o w s k i ,  dyrektor Towarzy-1 postawienia posągu Georges Sand. Senat uchwalił 
stwa kredytowego ziemskiego, a po sprawdzeniu I kredyt na wysłanie robotników na wystawę do Fila* 
mandatów wybrano go przewodniczącym zjazdu, za-jdelfii.
stępcą p. W i e c h o ń s k i e g o .  P a r y ®  10 czerwca. Depesza z Chislehurst za-

Dr. Mał y ,  patron związku, odczytał sprawozdanie, przecza pogłosce o projekcie małżeństwa cesarzowej 
z czynności Wydziału i swoich, z którego wyjmuje- Eugenii. —Według doniesień prywatnych z Konstan- 
my następujące szczegóły: I tynopola, skarb prywatny zmarłego sułtana Abdula

Po pierwszem zgromadzeniu przystąpiło do Zwiąż- Azisa wynosił niespełna 100 milionów franków, 
ku 16 stowarzyszeń zaliczkowych. Liczba ich przeto I L o n d y n  10 czerwca. Poseł rosyjski hr. Szu-  
podwoiła się, kilka zaś stowarzyszeń przyrzekło swoje w a ł 0 w wrócił tutaj. Krążą na nowo pogłoski, po- 
przystąpienie. Ze spółek tylko Towarzystwo kredyto- trzebujące jednak potwierdzenia, że rząd angielski 
we miejskie odmówiło wręcz przystąpienia; stowarzy- na prawdę zamierza odstąpić wyspę H e l g o l a n d  
szenia zaś szewców w Kołomyi niemożna było przy-1 Niemcom.
jąć z powodu braku wymaganych warunków. I Londyn 10 czerwca. W Izbie niższej D i s r a e l i

Dla uzyskania należytego poglądu na organizacyę10gwja<jCZyj podpowiedzi H a r t i n g t o n o w i ,  że rząd 
wezwano stowarzyszenia do przedłożenia statutów i I ansielski niechce zachowywać bez potrzeby milczenia 
wykazów, które jednakże bardzo leniwo nadsyłane j °łe . gt przeciwny udzieleniu dokumentów odnoszą-
bywaja. . . . cych się do sprawy wschodniej; zachodzą jednak in-

W sprawie kas gminnych wniesiono petycyę do t ' rega vktóre gto;ą ponad życzeniami łatwo wytłu- 
Sejmu i wydano wzorowy regulamin dla takich kas. i • dajacemi Izby i ministerstwa, a ponieważ 
Odniesiono się również do Wydziału krajowego o sub- intereJga J  tyczą się utrzymania pokoju, przeto spo- 
wencyę na wydanie podręcznika o spółkach. Wydział dziewa si„ minister, iż Izba nie będzie nalegała na 
krajowy oświadczył, że chętnie przyczyni się, lecz przedj ożenie dokumentów. Wszelako gotów jest dać 
dopiero gdy podręcznik wypracowany będzie mu I wgzelki0 moźebne wyjaśnienia. Niedawno wyraził on 
przedłożony do ocenienia. Wybrano zatem komisyę I nadzieję, że memoryał nie zostanie Porcie przedło- 
dla ułożenia podręcznika. . j)ziś sądzi, iż jest w stanie oznajmić, że me-

Zażalenia kilku spółek na niewłaściwą agitacyę moryaj  został cofnięty, gdyż zdaniem jego odroczo- 
ajentów Towarzystwa kredytowego miejskiego spowo-1 w  8lM  Niewątpliwie najświeższe stanow-
dowało patrona do stanowczego wystąpienia wobec|cze wypadki w Konstantynopolu tłumaczą w ogóle 
tego Towarystwa, w skutek czego ajenci otrzymali I cofnjęCie memoryału, gdyż Porta poczyniła kroki, 
stosowną instrukcyę. . . I które niejeden z ważnych punktów memoryału uprze-

W celu popierania jednego z najgłówniejszych dziły p orta ofiarowała dobrowolnie zawieszenie broni, 
celów Związku, t. j. wprowadzania w życie nowych I gam0 jedn0 dostatecznym jest powodem zwłoki
stowarzyszeń, zawiązano korespondencyę. I w doręczeniu noty. Odmowa sankcyonowania tego

Drożyzna pomieszkań dała powód Związkowi do abtu dyplomatycznego przez Anglię, nie została przez 
rozważania myśli założenia Towarzystwa budowmcze-1 j adne państwo tłumaczoną w duchu nieprzyjacielskim; 
g o ; w tym celu poczyniono przedwstępne kroki. I owgzem mocarstwa wyraziły swoje ubolewanie oraz 

W kwestyi opodatkowania spółek i wymiaru po- żyCzenj6ł aby Anglia zechciała jeszcze raz rozważyć 
datku dochodowego uchwalono wnieść petycyę do pogtan0wienie swoje. Są punkta, względem których 
Rady Państwa, jak to uczyniła wielka liczba stówa-1 ^ ng]ia mogłaby wspólnie z innemi mocarstwami, a 
rzyszeń. , I jak minister mniema, skutecznie działać. Rząd an-

odwiedził Lwów patron po-1 stwami zupełne porozumienie co do tego, że nie na-

i odwidził niektóre prowincjonalne stowarzyszenia. Boąyig i F r£ncyi w Serbii, aby
Sprawę spółek źyrowych i w ogóle wes yę r - ^ ^  uwagę rządu serbskiego na ważność umiarko-

dytu stowarzyszeń podniesiono, wszelako patron o-[zwrocie w ?  f  suodziewa się, że

P a j ą c

n S j l l l V x  I z T m a T e ws"kf któr"," K  nietoow nego nacisku aleznańskich spółek X. b z a m a r z e w & n i ,  . V I i  j  „,ao „i™ iin im k  ich kro-
  - — -;h stowar:

stowarz; 
igóle kwi

dytu stowarzyszeń podniesiono, wszelako patron - I - - ” "  R w a n i a  się. Minister spodziewa się, ż< 
świadcza wsprawozdaniu iż niepodobna m p o  do- wnego « umiarkowania, nie pozosta-
łaćpracy, V * * *  * * tego po- ady t e ^ ^ .  j ^
w o d u  składa swój urząd. .  /o  mocarstwa działały jednakowo, byłoby pytanie ró

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania wybrano S® “  uznania gułtana bez zwłoki nie przestrze-
k o m i s y ę  rewizyjną. W skład je j weszli pp. W y s p i a ń- P ™ ™ ?_  . etykiety. Listy wierzytelne będą lor
s k i ,  Z b r o ż e k  i K o r n b e r g e r .  |ają_ ^  przegłane. Uznanie Sułtana me

Sprawę rezygnacyi Dra Małego, patrona, odesłano 0„ an;czyj0 sję do mocarstw; wszystkie sekty reli-
podwladne^Turcyi d M  - •

choński i Hubel.

Sprawa wysłania p. Marescha do Galicyi wywoła- 
a, jak pisze nasz korespondent, niezadowolenie w ło­

nie ministerstwa i stała się powodem wymówek ro- 
lionych ze strony prezesa gabinetu p. Stremayrowi.
Z tych wymówek niewiele Galicyi przyjdzie, wartoby 
się jednak zastrzedz na drugi raz; podobno namie­
stnik i minister-rodak porozumiewali się w tej mie­
rze i mają wspólny uczynić krok przeciw dalszemu 
naruszeniu praw Rady szkolnej krajowej nadanych 
jej przez Monarchę.

Minister wojny bar. Koller, który zachorował na 
czas obrad delegacyj wspólnych, jest już o tyle zdrów, 
że, jak donosi dziennik urzędowy, może już brać u- 
dział w ważniejszych sprawach swego wydziału. Ró­
wnocześnie donosi ten sam dziennik, iż hr. Andrassy 
nie wyjedzie za urlopem, ani nie pojedzie do Tere- 
bes, lecz zamieszka tego lata w Schonbrunnie przy 
boku Cesarza. Już się tam nawet sprowadził one- 
gdaj. Snać horyzont polityczny niepewny, skoro obe­
cność ministra spraw zagranicznych okazała się nie­
zbędną.

Cesarz Wilhelm przybędzie 15go b. m. do Ems, 
a Car Aleksander zabawi tam do 18go, poczem je- 
dzie do Jugenheim. Dotąd jeszcze niewiadomo, aby 
ks. Bismark towarzyszył Cesarzowi, bo gdy tenże 
miał był 7go jechać do Ems, Reichs-Anzeiger chcąc 
wytłómaczyć przyjazd kanclerza do Berlina, doniósł, 
że go wezwał Cesarz jedynie na to, aby mu zdał 
sprawę o obecnem położeniu sprawy wschodniej, a 
zatem zdawałoby się, że oświadczenie to miało słu­
żyć za dowód, iż Bismark nie był wezwany dla to­
warzyszenia Cesarzowi do Ems. Tymczasem ostatnia 
Polit. Corresp. donosi z Berlina, iż w Ems, „jak się 
samo z siebie rozumie, ważne zapadną postanowie­
nia o stanie rzeczy na Wschodzie, a lubo mocarstwa 
dotyczące zajmują się dopiero przygotowaniem do 
nich, wszelako już teraz można zapewnić, że nowe 
kroki na nowo udowodnią dobre stosunki trzech ce­
sarstw i że kroki te będą się wiązały jak najściślej 
z umowami w Berlinie niedawno zapadłemi. Zmiana 
tronu w Tur<yi odwlokła te kroki, ale ich nie u- 
chyliła“. Podstawą atoli tych kroków ma być, jak 
mówi dalej organ półurzędowy wiedeński, nota An- 
drassego, określona i rozszerzona na konferencyi ber­
lińskiej. Zawsze będzie szło o rękojmie ze strony tu­
reckiej dla zabezpieczenia chrześcian. Zapewne Fran- 
cya i Włochy zajmą to samo stanowisko. Dalej zaś 
twierdzi to pismo, że Anglia usiłowała stworzyć koa- 
licyę zachodnią przeciw sojuszowi cesarskiemu, lecz 
nie powiodło się jej. Otóż mniemamy, że Polit. Cor­
resp. mylnie rzecz przedstawia, bo rząd francuski 
nie dał niczem poznać, aby chciał się łączyć z An­
glią, ani też Anglia nie mogłaby liczyć na pomoc 
Francyi, by ta jej wystarczyła jako państwo konty­
nentalne.

Donoszą nam z Berlinu, że lord Derby upoważni 
sir J. Elliota, posła w Stambule, do oświadczenia 
rządowi tureckiemu, iż gabinet St. James pospieszy 
z uznaniem rządu Murada V. Uznanie wszakże bez­
pośrednie nie nastąpiło jeszcze ze strony Anglii, ani 
żadnego innego mocarstwa. W Berlinie czekają na 
list notyfikujący zmianę panującego i nowe listy 
wierzytelne dla Edhema paszy w godności ambasa­
dora. Z tej jedynie przyczyny cesarz Wilhelm od­
łożył wyjazd do Ems. Pokazuje się jednak z rapor­
tów dyplomatycznych nadesłanych ze Stambułu, że 
redakcyę listu notyfikacyjnego uważają wszyscy dy-
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reform i powiada, że w wielu punktach Anglia zga­
dza się z żądaniami konferencyi berlińskiej, ale chce 
przedewszystkiem zostawić nowemu Sułtanowi czas 
do udowodnienia swoich zamiarów, a zarazem rzuca 
słowo, że memoryał Gorczakowa może być uważany 
jakby cofnięty.

N . f r .  Presse nazwana Monitorem tureckim, pi-
turecki ? Poseł odpowiedział z małą przymieszką I sze teraz ogniste artykuły przeciw Rosyi z powodu
złośliwości: „Rząd nasz obecny jest narodowo-libe- kwestyi wschodniej. Mniemamy, że skądinąd ten
ralny. Narodowy, to jest mający silne postanowienie kierunek jest jej nadany. Zapowiada ona nadto od-
utrzymać nietykalność państwa Ottomańskiego; libe-1 wołanie jen. Ignatiewa ze Stambułu i przeznaczenie 
ralny, to jest, że wprowadzi reformy w znaczeniu na jego miejsce posła rosyjskiego w Wiedniu Nowi- 
europejskiem tego wyrazu, na podstawach najzupeł-1 kowa, a zarazem woła, że hr. Zichy powinien być 
Hiejszej równości między poddanymi JMSułtana, bez I także odwołanym.
żadnego względu na narodowość, ani na religię ró- W wielkim był kłopocie Risticz mając wypowie- 
żnych ludów składających państwo." dzieć wojnę Turcyi i gotując się do niój z całą po-

Wiadomości z Londynu i Petersburga brzmią zaró- kaźnością i z pomocą jenerałów rosyjskich przyby- 
wno pojednawczo, wszelako zachodzi między niemi łych zająć skromne stanowisko wodzów i szefów 
ta różnica, że Disraeli w parlamencie (p. wyżej de- sztabu. Kraj składał się na pożyczkę, gwardya na- 
peszę) nie dość jasno tłumaczy stanowisko rządów rodowa odbywała ćwiczenia, młodzież sposobiła się 
europejskich do kwestyi wschodniej i odmawia udzie- do pierwszej wyprawy na Turków w Niżu, aż oto 
enia korespondencyi dyplomatycznej, albowiem są I zjawia się na raz z dwóch stron nota upominająca 

w niej dotknięte interesa pokoju; gdy przeciwnie I rząd serbski, aby zachował się spokojnie. Naprzód ks. 
z Petersburga miodopłynne i pokojowemi uczuciami Gorcz; kowa, powołał ajenta swego w Belgradzie Kar- 
natchnione słowa rozpuszczone są telegrafem pojcowa do Ems i sam mu polecił, aby zakazał w Ser- 
świecie. Journal de St. Petersbourg wyrzeka się bii w imieniu Cara rozpoczynać wojnę z Turcyą, a 
memoryału Gorczakowa, jako rzeczy dziś już zbyte- oświadczenie to stwierdzili w Belgradzie konsulowie au- 
cznej, Nordd. Allg. Ztg  w liście bardzo obszernym stryacki i niemiecki; następnie zapytał w. wezyr księ- 
z Petersburga dowodzi czarno na białem, że Rosya I cia Milana o cele uzbrojeń, dając do poznania, że 
pragnie tylko utrzymać pokój, brzydzi się buntami, Porta nie przypuszcza, aby Serbia chciała rozpocząć 
szanuje władzę mońarchiczną nawet w Turcyi i jest I kroki zbrojne. Otóż Risticz zniewolony był wytłu- 
niewinnie spotwarzaną. Cóż ona winna temu, że maczyć się przed Portą i wyprzeć się zamiarów wo- 
Czernajew wziął służbę w wojsku serbskiem alboIjennych. Oczywiście, że skoro Gorczakow zmienia 
że Serbia i Czarnogóra zbroją się. Owszem, gdyby swoją politykę, musi Risticz to samo zrobić. Zacho- 
nie jej upomnienia, dawnoby już oba te księstwa dzi tylko pytanie, czy będzie nadal mógł pozostać 
uderzyły na Turcyę. Natomiast Anglia może wyku- na swojej posadzie, zawiódłszy nadzieje ludu. 
pywać akcye sueskie, gromadzić flotę w zatoce Be- Komisya Izby wyższej sejmu pruskiego tak dalece 

sika, sprowadzać nawet nieprzewidziane wypadki, u n -1 zmieniła ustawę o ordynacyi miejskiej uchwaloną 
toward events, które nie dozwoliły wręczyć na czas przez j zbę niższą, że jest nie do poznania. Komisya 
Porcie noty konferencyjnej. rzeczona stawia zasadę census dla prawa wyborcze-

To też Journal de St. Petersbourg pisał pod d. g0ł odrzuca powszechne prawo wyborów i wyklucza 
b. m., jak brzmi telegram: „Odpowiednio do p°-1 nauczycieli ze względów na ich obowiązki od wybie- 

r oj owych intencyj państw północnych i rozmaicie rainości. Nie ma widoków, aby Izba niższa przyjęła te 
uż działających wpływów na Serbię i Czarnogórę, zmjany.

polecono ztąd ponownie tamecznym ajentom dyplo- Według dzienników madryckich don Carlos przy- 
matycznym, aby wpływali w imieniu Rosyi przeciw byl w t(fwarzystwie Dorregaraya i Ceballosa d. 7

.- . . D , , ,  . ... , . ?śnje dano Lzerwca do Mexyku i przyjmowany t ambył zwi e l
zapewnienie, ze Rosya, której polityka me jest wcale | Kjub narod0wy hiszpański dał wielką ucztę
wszelkiej demonstracyi wojennej. Równocześnie dano | c; erwea d() Mexyku j przyfm0wany tam był z wielką 
zapewnienie, ze Rosya, której polityka me jest wcale I .  Klub narodowy hiszpański dał wielką ucztę 
odosobnioną, starać się będzie, aby nowy rząd w I przyjecie ; w skutku czego prezes tego klu-

s t  t s f c y r *  hisipa“ Muruaga d”4,t ^ w “ “mocarstwa uznały za konieczne." *
W telegramie z d. 10 b. m. czytamy takie oświad-. _  -  m hW

czenie Journal de St. Petersbourg o amnestyi da-1 Q S t3 tlłl6  GBpCSZ6 I6 l8 { jr3 n C Z n 8  „ w Z o łl ł .  
nej powstańcom i o zawieszeniu broni:

„Można się tylko cieszyć z tego postanowienia, .
które zmierza do położenia końca przelewowi krwi W i e d e ń  12 czerwca. Minister skarbu całej mo- 
i zostawia stronom spornym czas do układów, Nielnarchii H o l z g e t h a n  umarł dziś nagle, wezwany 
omyliliśmy się przeto, przewidując, że doradzcy no- będąc właśnie na dzisiaj na posłuchanie do A rana. 
wego sułtana postawić mogli byli jako program, nie Według zeznań lekarzy choroba płucna była powo- 
walkę aż do ostateczności i nie opór uprawnionym dem śmierci.
żądaniom ludów chrześciańskich ani też bezintereso- B r u k s c l l a  12 czerwca. Le N ord  ogłasza ar- 
wnym radom mocarstw. Pierwsze ustępstwo jest I tykuł przedstawiający rozmaite fazy kryzys wschodniej 
dziś uzyskane i spodziewać się można, że na tej ; najważniejsze punkta memoryału ułożonego w Ber- 
drodze zbawienia i pacyfikacyi wytrwa rząd turecki. ]jnje. Artykuł ten kończy się ta k : Od Disraelego i 
Jeżeli Disraeli miał to na myśli, mówiąc w parła- Derbego żądano tylko, aby jasno wypowiedzieli, cze- 
mencie, że zbytecznem byłoby doręczenie memoryału, g0 chcą. Jeżeli żądają pokoju Europy i Wschodu, 
natedy wyrażenie to jego zrozumieć łatwo, ale pod wtedy powszechne porozumienie się gabinetów jest 
warunkiem, że za tym pierwszym krokiem pójdzie najlepszym środkiem zapewnienia pokoju; jeżeli zaś 
szereg innych kroków, a między niemi rękojmie, pragną rozbicia Europy na dwa obozy, co znaczyłoby 
przy których mocarstwa obstawać czuły się zniewo- wojnę powszechną i wojnę zagłady w Turcyi, niech 
lone, aby przyrzeczone lub przyrzec się jeszcze ma- to po prostu powiedzą, a stały ląd Europy zastosuje 
jące reformy były rzeczywiście wykonane i nie mo- sję do tego. Naród angielski wyda o tem wyrok, 
gły być znowu cofnięte. Jest rzeczą istotnie jasną, jR z y m  12 czerwca. Wczoraj podpisany został 
że zmiana tronu w Konstantynopolu nie mogła osła- w p aryZu dodatek do umowy zawartej w Bazylei 
bić ani bacznej troskliwości rządów o pokój na mjędzy Correntim a Rothschildem względem odkupu 
Wschodzie, ani ich silnego postanowienia utrzymania gdrno-włoskich.
zgody między sobą dla uzyskania ustępstw i rękoj W a s h i n g t o n  10 czerwca Izba reprezentan- 
mi, które stanowią program europejski. Jeżeli pro- ^  uchwaliła ustawę tyczącą się wydania monety 
gram ten będzie w całej swej obszerności dobro- grebrnej do wysokości 20 milionów, oraz inną ustawę 
wolnie wykonany, wtedy me ma oczywiście P ^ f y  L ozwalaiąca dalsze wypuszczenie 10 milionów dola- 
sformułowama go. Jeżeli angielski prezes ministrów, P srebrze 
który zdaje się posiadać w wysokim stopniu zaufa­
nie rządu tureckiego, był w stanie przyrzec Izbie 
niższej zupełne wykonanie reform i należnych rękoj- K u r s a .  W i e d e ń  13 czerwca, godz. m.
mi słowa jego witamy przyjaźnie. Ale mowa Dis- po poł. Renta papierowa 66’ Renta srebro*
raelego nie jest pod tym względem dość stanowczą. 68 90 — Losy z r. 1860 109 50 — Akcye Banku
Jakiekolwiek jednak może być rzeczywiste jej zna- Naród. 819 .— Akcye kredytowe 138 20 Londyn 
czenie, tyle jest pewnem, że sama łatwość, z jaką 120-75. —  Srebro 103-— . —  Napoleony 9 60—- 
najświeższe przeobrażenia odbyły się w Konstanty-1 Lombardy 82 —. Losy z r. 1864 130 50 —  Akcye 
nopolu, wkłada na mocarstwa obowiązek trzymania kolei Karola Ludwika 184- .Akcye kolei Lwowsko-
się razem i baczenia, aby nagłość reform przyznać Czerniowieckiej 1 2 0  Akcye kolei węg. północ.
sie mających nie osłabiła ani ich cechy ani trwało- wschód. 99-75. — Akcye kolei węg.-wschod. 32 25
ści. A pod tym względem możemy tylko powtórzyć: Anglo"Bank 68 50 — Obligacye indemn. galicyj- 
Zgodność mocarstw utrzymuje się dziś i utrzymywać skie. 86-— . — Losy premiowe węgierskie 70-— . —  
się będzie jutro taka, jaką była wczoraj: silnie i Akcye kolei Koszycko-Bogum 88-50-— Akcye kolei
niewzruszenie w postanowieniu zapewnienia pokoju półn. zach. austr. 127- Listy zastaw, hipoteczne
na Wschodzie koncesyami, które pozwolą uspokoić 87.75— Obligi pierwszeństwa kolei państw. 91*-------
trwale ludy chrześciańskie." Marki 59 25 — Ruble 157 75.

Artykuł ten nacechowany jest pewną ironią wobec I Usposobienie giełdy: stałe.
Anglii a pewną nieufnością do programu tureckiego 
i zastrzega utrzymanie sojuszu trzech cesarzów, a 
oraz nie chce uznać, że memoryał ks. Gorczakowa 
stracił już moc swoją; owszem ma on być criterium  
do ocenienia wartości reform tureckich.

Przeciwnie Disraeli, choć pragnie zaprowadzenia

B ED A K TO B  O D PO W IE D Z IA L N Y  I  W Y D A W CA  

A n to n i  E ło b u k o w a k i .

tak i reszta członuo y ,  . I uj pic^g isbę handlów* krakonwk*,-dnak . .uuuw. - ,  , *
Następne posiedzenie po południu Slsfs*!#.*** 12 Czerwca.

8 Jwi p sa ta  rogyjskl . . , (aa I iriskf)
‘"l J  ikr. ’t-sd  tr«fe

Przyjechali do K rakowa od lOgo do l ig o  czerwca. I prMij  . łM*wkowJ

DOTFL WIKTORYA: Ks. Józef Sułkowski z F°-1 hoiui»<S«Mhi wała? 
hr fłiiRtaw Bonar z Londynu, Barth jenerałl D«kat 

“ i  t o ! T . a e r  Ty..kiewioz »e Lwow.,
br Zygmunt Pusłowski i hr. Marya Pus ows a z a I *werk4wka ntant w»Am
1 T  Józef Szembek z Poręby, hr. Karol Przez- ..........— . -
Ziecki z Nicei, hr. Baworowski z Paryża.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Wiktor
G ra b ia ń sk i z Podola, Franciszek Puszkowski z żoną

Kongresówki, Marya Lipińska z Tamowa, Michał
Gaier z Warszawy, Antoni Wagner z familią z Lmcu, ___________
tT - c Pilecki z Litwy, K. Uchwat z Tarnopola, Leon hip. bn.hip.< w
,)OZC ____Tnlion Qwulpralri I W  Hflt. ff.LWtO.I £

irsbro fessuyMjts* ( h i  I sir ', 
friponj fcsste- K«br. plains

Luty zastawne t  ahligi; 
iyi ?utf**k* at*Jow» gali*. («1064.w.a.>. 
Jblig. iademsj. gal- • • {» » »
śj<Ust. awsiT.kr.is,^ -f ( 9 » „
śj<li*t.*Mt.T.kr.5.{ g <

»a 100 a.

iwroma
u  S£'lat, »r*brem sa 106 tf. w,

«. kr. s. w Krakowie, zwrotne 
is  36M  banknotami «* 100 *»• w. a. 

list. tast. g. a. kr. *. w Krakowie, zwrotne 
za 18 lat banknotami sa 100 u . w. a.

I^ list. zu t. g. *. kr. a. w Krakowie, zwrotne 
aa 20 lat, banknotami ia 100 zł. w. a.

r. d i.h  In wKrak.fialOOłG g,?

plaa*

c-Iueeki ob z  Kongresówki, Dr Julian Kawalerski h  het. ii. g.a. wio.) J .
z  Cieszanowa, Józefa Radziszewska z Galicyi, Waleryan 5 
bawarski 2 Tarnowa, Henryk Linowski z zoną ob.1 
7  Kielc Florentyna Wesołowska z Kongresówki, Ka- 

i- « w„,inirka z Żegocina, Salomea Fiszerowa ob.
I0 Galicyi X Aleksander Sroczyński z Galicyi, Da­
niel Fllelman z Warszawy, Aleksander Meszyński wł. _____
dóbr z Galicyi, Edw. Zimermau i: Kongresówki Ro-1 wKnŁtalOO,fl | J
man i Paulina Rogójscy wiato, dóbr z Kongresówki, L *  M  eer.L » lOOr. *
Stefan Zawadzki z Wrocławia, Emanuel Płachecki u ,t, w e t a w n e  k r ó l .  PoL » e r . I I i * a l O 0 r . )

^ ^  g  s a  K  l i  s i s a
fabryki z Rosyi.

HOTEL POLLERA: Jan Raida z Opawy, Win­
centy Wieder z Wiednia, J. Gotzl z Pragi, R- Her- 
Jicz z Bielska, J. Klein z Wiednia, E. Gabryszewska 
z Tarnowa, Fr. Zduński z Gdańska, J. Zadurowicz

A k m  kolejowe i bankowe; 
tk e jt  kolei Karola Udwika po sfe. 200 

„ Lwoweko-Osern. ^
ban. hipoL we Lwowie .  JOO 

i snk* dis Hsa. i V- * arak. * ftn. 80 a.:

I 57 
1 60 
O —
0 59
r> (8
5 70 
9 58 
* 70

II 80
1 02 

101 50

90
85 75 
78 EO 
H6 -  
87 60 
93 60

92 60

91 -

92 50

99 —_
 g.
% —M 
*6
92 363
81 50 E.

,192 -  
|ll9  -  

126 - -

I  59 
J 70 
C
O 60 
6 78 
5 80 
9 18
0 -

II  96
1 04

12 Czerwca
6% «S«d, dhig pań#, bani.. 

„ » „ erebr.
Obllg. ind. ul*. Ansti 

„ „ es»*Me
„ wegierakłe

87 25 
80 40 
87 50 
89 —
96 —

93 50

92 —

93 bO

100 50
87 — ei.o

93 362
83 - “

195 — 
122 —  

231 —

Losy krajowe. 
^ibj niwit* Krakowa 
'*mj yn. iśtanislawow*

płae*

14 60
17 60

L66 26
68 76 
01 —

gaUejjikte 
bukoukowńŁikl* 
riediniogr.

V; W6gi«r»ba poircaka kol,
“ (po 300 frank.) 120 tfr

L isty  soetaunu- 
,*l Banka naród, liety .
4 „ gali«j)»ki« . ■

a t  n k ł. kr«d- wlot*.
6 Zali. kred. z. w Krak. w L18

136
5V,«. B"36
5 ::

• a s s t t s r
„ l?om«n. pańet- 120 i  i.
„ Banku g»l- l“PoL • 

Potyetki loUryjw. 
IjO«j pożyci. * roku ljW  •

» 18®° : V, loiów potyczki auetryae.
padetw. r. I860 . • 

Loay pożyoiki i  r. 1864 
pram. pa4y«ki

100 _  
74 40
36 -  
84 25 
73 25

97 70

M ają

15 76 
19 -

65 36 
68 86 

10* —

76 -  
86 00 
84 76 
74 -

98 2f

97 36 
78 - -  
86 —  

94 50
90 -  

100
91 60 
93 -

103 60

88 -  
139 2S 

87 60

97 51

87 — 
95 6u 
92 

101 —

83 60 
103 76

88 26 
139 74

88  -

242 -  
106 -  
108 76

117 50 
128 — 

69 26

118 -  
128 50 
69 7b

Loey Oomorent* . . . .  
Kredytów* . . . 
iegingi parewej na
Dsnalfi
keigeist Balm . .

- PaI?? - -
„ Siary . .

hx. 81 Genek . «
*nia*ia Bndy . .
fcaięoia WindiMbgrati ■ 
hr. Waldatoin . . . 
hr. Kcgieriek . . 
Bndolta . . . .  
tereokie 400 trauk.

Akcye bankowe e ysfiewa

Boakn naród. aniśryM- 
Zakladn kredjtoweąo • • 
Żeglugi parów, na Dnnajn 
Kolei północ. Ferdynanda . 

rządowej fr. a. 
aaehod. e. Klibiety 
Południowej . . • •
Galieyjakiej . • •
Oscmiowieckiej • • ■
Albrechta • • • • 
weg. półn.-wichod. . 
ku. Bndolfa 200 #1. »r. 
Allóldiko-Finuiabikiej 
Koeiyoko-Bognmib 
Biediniogrodzkicj

„ Oiiftńikiej 
‘i44 — H w»chodnio-węgi#r*kifJ
106 76 ,  anłtryack. póin.-iacb
109 25 .  Franciszka Jóiefa

Banko anglo-anitryaokicgó 
Zakładu Kredytowego weg. 
Banko £ranko-an»tryaeki»go 

.  banko-wsgiarikieg* .

płaeą żądają
19 — 20 -

169 75 160 25

> b 60 96 -
33 50 39 -
29 60 29 75
29 - 29 20
29 - 29 50
28 -- 29 ~
22 76 23 60
28 - - 23 60
13 — J8 60
13 50 14 —
J9 75 20 -

8U - 814 -
13» 60 135 70
339 — 342 —
1820 1825

261 - 262 -
142 - 143 -
79 - 79 25

192 60 193 —
119 - 120 —
42 — 42 50

100 — 1 1 ~
106 2* in  -, 76
100 60 101 ~
88 - 89 —
8* 76 90 25

196 - 198 —
31 - 32 -

125 7S 126 25
128 7£ 129 50
67 - 67 20

118 2f>118 76
13 6( 14 -
34 - -1 35 —

Banko gałioyjakiego d handli 
i prwan. w Krakowie 

,  krajowego gali*yj#ki*gn 
w« Lwowie 

,  wiededikifgo dl* obre- 
tu płodów . . •

„ galieyjek. hipoteew ji'’ 
m dia obrotu ogólnego

Obiifi pUrwetsmstw*
olei Dniestr* ańikiei
K Ko##yeko-BogŁri!d#k:ej 
,  pańitwow* 8t. 600 fr.

Kmieeya * r. 1867 
.  południowa 8 t  600 ts.

Bony 1876- 1874 4%
„ pół*, c. Ferd. lOOrtr.rn.k. 

» .  lOOrłr.w.a.
.  » w arbr. 6»/t

„ połndn. półn. nieui. 5”/t 
u  100 rbr. w. a.

5*/, w artbne 
.  gaLKar.Ludw.300*.w.a. 

w arebr. i 1',  aa 100 
Smiaaya II. . .

,  Lwowako-Crerniow.
300 *łr. (w er,6*/,T.aldb) 

Kmiatya i  r. 1867 
,  Siedmiogr. 200*łr.w 
.  ks. Bndolfa 300 *łr.w

w arebr. 5*/, ** 100*1 
Anatr. Lloyd 100 rfr. m. k. 
Towar*, pragaki* pr*#m. 4»l.j 

po 300 *łr. . .

Waluty.

Oecarskie koreny . .
* dshat na waga

pł*#*

64 60

£4 -

66

8b

Hapc-leondory 
Siwcryny angielakia . 
In peryały roayjakie .
Srebro ....................
9ribro, kupony T . 
Talary awiąakowe . . 
i’nifki# bilety kaeowe

66 - 67 -
151 - 152 -
142 - 143 -
101 60 109 -

—  ___ 100 25
95 6 ____ —

104 50 106 • -

97 £0 98 -
94 60 95 -

77 25 77 75
76 60 77 60
■ — 62 60

77 60 78 -

16 76

76 -

6 76

10 czerw

iinkat holenderski . .
esaarski . . . .  

Półtoperyał roeyjaki .
Bubel irebrny roeyjeki 

j  papierowy . . . 
Talar pruski . . . ■ 
Idety zast. Tow. kr. g*L 6%

> • • » •,  Banku hipotesac.
Obligi indemn. bea kuponów 
ikeye kolei galio. K. i i  b. k. 

„ Iwowako-ełem, 
banku bipoteein. gal.

W e 10 czer.

Uety tasUwn* 1 teryi

kupon .
. ,  nowe

kupon ,
, likwidacyjna , 

kupon .
Kolej wamawako-wiedeńaka 

bydgoek* 
Bosyj. pożyczka prem. 1864 r.

9 67
12 12

103 26

M ają
9 68 

12 22

103 40

6 60 5 70
5 70 6 80
9 76 9 96
1 60 1 70
1 67*/, 1 E>9V,
0 — 0 —

87 80 86 80
78 76 79 76
87 80 88 70
86 90 86 80

190 60 192 60
119 — 121 _
227 — 230 —

rnb. kop. rub.| kop.
96 46 
98 70 

188’/. 
92 85 

233’/* 
82 05 

O 010

73 — 
!908

1866 „1|203 -

97 75 
99 —

93 16

82 35

»*



CZAS t Wtorku 13 Czerwca 1876.
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t (1573-1 2)

Za dusze ś. p.

U R SZU LI z hr. SOŁTYKÓW

Wlelogłowsbiój
odprawi się 

we Środę dnia 14 Czerwca b. r.
o godz. 9ej trans,

Nabożeństwo żałobne
W KOŚCIELE 0 0 .  REFORMATÓW 
na które rodzina zmarłej pobożnych 

zaprasza.

t (1569)

We Środę d. 14 czerwca 1876 r. 
o godzinie 9'/* rano, 

odbędzie Big 
w  kościele X X . Franciszkanów  

N abożeństw o ża łob n e
za duszę s. p.

MARYI Z WYRZYKOWSKICH 
W asilew skiej,

na które zaprasza się Krewnych, Przy­
jaciół i pobożną Publiczność.

W obec zamierzonego podwyższe­
nia podatku od Nafty, okazuje 
się potrzeba naradzenia się nad 
krokami, jakie poczynić wypa­
da dla ratowania naszego przemysłu; 

celem tym niżej podpisani mają zasz­
czyt zaprosić G alicyjskich 
producen tów  Nafty na ze 
b ran ie  w  Ja ś le  na dzień 
2 3  czerw ca  b. r. o godzi­
nie 3  po południu. (1607-1 2)

Edward Dzwonkowski.
Karol Rogawski.
Ignacy Łukaszewicz.
Władysław Fibich.

Jest Jo sprzedania z wolnćj ręki
k a r e t k a  parokonna w dobrym
stanie i p i a n i n o  orzechowe 
mało używane, z fabryki reno­
mowanej. — W iadomość u por- 
tyera w Hotelu Kr a k o ws k i m.

(1606-1-3)

Do sprzedania
z wolnej r i lub w y d z ł r . r Ż A w l e u l a  
o d  8 .  J a n a  r .  b .  w i e ś  mająca o 
Bobuy kor;", tabularny, obejmująca grun­
tu ornet;;’. przeważnie pszennego morgów 
200 z zasiewami, la«u mrg. 150 z inwen 
tarze a lub baz tego. —  Wiadomość w G ł o -  
b l k o n l c ,  poczta Pilzno, lub w Biórze 
Aj ncyjnein Wgo. K a r o l a  o l a ń -
s fe le g o  w K r a k o w i e .  (1563)

Niemka, nauczycielka wykształcana,
życiy sobie pojechać z rodziną zacną do 
Kryn cy lub na wieś na dwa miesiące wa- 
ba y j. —  B ’iższa wiadomość w pensyona 
cie p. Górskiej, ulica G a r b a r s k a  1. 70. 

(1566-1-3)

tywot Ś. Franciszka z ilssyłn
założyciela trzech zakonów 

przez O. Prokopa  Kapucyna, 
dwa tomy w ósemce większej, stronnic 470 i 488,

Ś. Germany Pasterki
dla ludu wiejskiego, przez tegoż autora. 

Ponieważ Żywot Ś. Franciszka z Assyżu wyszły 
w roku 1863, wyjęty z dawnych kronik Zakonu 
Braci mniejszych, z powodn, iż poprzedzony jest 
przedmową O. Prokopa Kapucyna, mylnie poczyta­
ny bywał jakoby przez niego napisany, przeto za­
wiadamia się Szanowną Publiczność, że dzieło teraz 
ogłoszone jest zupełnie innem dziełem, nierównie 
obszerniejszem, a oryginalnie opracowanem przez 
autora, ze źródeł najpoważniejszych. Nabyć można 
tych Żywotów w zakrystyi Sióstr Felicyanek na 
S m o l e ń s k u  i przy ulicy M i k o ł a j s k i ć j  L. 441; 
we L w o w i e  w Zakładzie Ś. Heleny przy ulicy Sa- 
kramenckićj, (1506-2-4)

MASY
ogniotrwałe

Fryderyka Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w Agency! dla Rolników
i .  M i k t i c K i e g o  

w K r a k o w i e  p o i  Nr.  28.
(28-76-)

fi
fabrykanci m a s z y n  rolniczych 

v Krakowie, Rynek L. 28
polecają PP. Rolnikom

Fortepian palisandrowy,
fabryki Wiedeńskiej A .  S c h r e l b e  
r a ,  o 7 oktawach, formy d em i-royal 
(mioiatur-Stutz) rok tylko używany, jest 
do zbycia z powodu nieprzewidzianego 
wyjazdu właściciela —  Ul. F ra n ­
ciszkańska Nr. 166 n a  1 
p iętrze. ( 1 6 0 3  1 3 )

Sklep z mieszkaniem
na handel bławatny lub korzenny w Bielsku 
w samym Rynku, jest zaraz do wydzierża­
wienia. — Bliższych warunków udzieli S ta ­
n isław  A . G andour  w B i a ł y  p. Bielsku 

(1564-1-3)

M ło d y

agronom
p ra cu ją cy  od 3  la t. w swoim zawodzie, 
który odbył służbę wojskową p rzy  konni 
cy, poszukuje  pO H M dy ja k o  asystent go 
spodarczy. itl.  21212)

Łaskaw e o ferty  uprasza  się pod  adre­
sem H. 21212 , an die Annoncen E x p e ­
dition von Haasenstein & Vogler in B re ­
slau. (1352-1-4)

Pawie do sprzedania,
Wistdomoić w Handlu p. J. FEIKA ;>rzy 
u licy  F l o r y a ń s k i e j .  (1482-4-5)

Bal RH in Hllflnjgera*) przeciw 
reumatyzmowi i gośćcowi,

radykalny środek lecznic «y w najupor- 
czywszych nawet wypadkach badany 
przez najpierwszych uczonych Niemiec, 
Anglii i Francyi; zastosowany zna­

komitym skutkiem w szpitalach w Berlinie, 
Monachium, Lipsku. Paryżu it.d. (651-2-2) 

Cena 1 flaszki 1’/,  tal., pół flaszki 22’/, sgr.

*) Do nabycia u Dr. FI. bawlczew- 
jhlego w iiraknwie.______________

Ogłoszenie.

Komitet Krakowskiego Towarzystwa Strzeleckiego
podaje, niniejszem do wiadomości publicznćj, że z dniem lym  K w ietnik 

ISFF r. będzie w Ogrodzie Strzeleckim do wydzierżawienia:
R e s t a u r a c j a  z  p a ła c y k ie m  i u r z ą d z a n ie m  

o g ro d o w e m  n a  l a t  t r z y ; 
zaś O g r ó d  k w ia to w y  z  o r a n ż e r y ą ,  c ie p la r n ią  

i m ie s z k a n ie m  d la  o g r o d n ik a  n a  l a t  s z e ś ć .
Bliższe wa’ unki są do przejrzenia u sekretarza Towarzystwa Wgo ł l a -  

ryana  D w orskiego, Rynek gł. L 14, gdzie po dzień 1 Sierpnia
r. b. przyjmowane będą także of rty na tc dzierżawy.

Prezes: Juliusz August John.
(ICO3-1 3) Sekretarz: Maryan Dworski.

Lokomobile I m ło c a rn le  
parow e, 

m o c a rn ie  k iera tow e i kie­
ra ty  przew oźne i s ta le , 

H locarn ie  s ta łe  z w ytrzą- 
saczam i w ialnią i m łyn­
kiem.

m o c a rn ie  ręczne pienko-
w e ,

m o c a rn ie  ręczne pienko- 
w c z zastosowanym  do 
nich k iera tem  Jedno­
k o n n y m ,

M łynki do czyszczenia 
zboża.

P ern o le tta  cylindry wydo- 
dobyw ające ze zboża 
kąkól, wilk, w ykę i t p , 

Sikaw ki Noela,
Pompy do gnojów ki.
Cenniki bezpłatnie i franco. (1310 4 )

Clayton & Shnttleworth
Pełnomocnik: Hit. ITKikllCki

Agency a dla Rolników
w  K r a k o w l f ,  R y n f U  I .  W .

W y k a z
w dniu 2 Czerwca lft76 r. wyciągniętych numerów przy trzydziestem pią- 
,em losowaniu mających być wylosowanych 5°|*» listów Zastawnych 

uprzyw . anstr. B an k u  N arodow ego:
Na 5000 złr.

1668, 2779, 3865, 4105, 4837, 5405, 6493, 7453, 8575, 9121, 9856, 10507, 11100, 12297,
1694, 2949, 3869, 4268, 4919, 6070, 6571, 7690, 8597, 9343, 9883, 10653, 11167, 12305.
2005, 3135, 3877, 4370, 4920, 6159, 6577, 7749, 8668, 9538, 10048, 10667, 11361,
2414, 3289, 3962, 4721, 5225, 6379, 7206, 7854, 8794, 9541, 10327, 10920, 11504,
2566, 3354, 4085, 4772, 5231, 6419, 7336, 8009, 8911, 9843, 10454, 11051, 12224,

j Dr. Bernard Grónhant
$  osiadł w U s k u *

j  (1427 4-5)

Faeton lek k i
jest do sprzedania u lakiernika RAUSCHA 
na K l e p a r z u  pod Nr. 121. (1490-3-6)

Sprzedaż machin.
Z powodu zmniejszenia obecnie wiel­

kiego składu m n e h l n  p a r o n  j e h ,  
I n h a r n l ,  w l e r C a r z ó w  i h e b l a r -  
n l  tudzież wszelkich rodzai m a e h l n  
r ę k o d z i e l n l e z y e l i  n o w s z e j  kon­
strukcji dla o p r a c o w a ń  m t - t a l i i  
I  d r z e w *  sprzedaję oo z n . e z n i e  
z n i ż o n y c h  c e n a c h .  (318-32-

B. Folii zer,
c. k . dostawca nadw orny, 

W i e n ?  W i e d e ń ,  W o l i l l e b e n -  
f fmmmr  6 .

*  2  5 e  2
* - |  i  -  iJ s f l U l

*  3 « * i  *
I f i S i i  "a 53 3 * * S * S S  w
l i i l s l l -
i iłi 2S » S = 5  Ł

5 *
s s l . s ~  .

1 « IM l !
I k l f t a ł l *

7 005

H ^ r a i w i l n l w t P

FipHd Moiisona
Pa ARTHAUD MOIJLIN.

H «» środków crjssorąoycb i pr»en»;»»ie,# 
ącjob kren we wszelkich ei&boAcach slego praj 
■niotn, nadto w zołzach, łi.zajach, wjrzntaeh «kór 
jyeh i Mpancii) krwi. (155 34

Skład główny w T tx jke  a p Arihaud tsoatli 
vptakarsa, 30. ulic* Itoni? ie G rand, — w Kiakc 
« •  w aptece p. Tranczyńakiegc pod Korona »  
co ełównłm ł w eptece W. Bedyk*,— w Czerniow. 
cach w aptece p. Golichowgkiego

Damom jadącym przed 20 czerwca

n a  k ą p i e l e  d o  S z c z a w n i c y  
pragnie towarzyszyć młoda panienka,

która tam —  obok swój na własny koszt kuracyi — mogłaby zabranie jój i utrzymanie 
odsłużyć stosownem zajęciem się garderobą, dozorem dzieci itp.

Bliższa wiadomość w Krakowie przy ulicy Szpitalnćj pod L. 397 I. piętro pod lit. JM. G .

Ogłoszenie.
Zarząd kopalń węgla w Jaworzniu zamierza na stacyach w Bochni, Tar­

nowie, Przemyślu, Lwowie i Tarnopolu składy węgla otworzyć, na co już 
wynajęte zostały odpowiednie miejsca składowe na dworcach c. k. uprzyw, 
alicyjskićj kolei Karola Ludwika. Mający zamiar objęcia tych fibj sprze­

daży, a mogący się wykazać odpowiedmerai poleceniami, tudńeż złożeniem 
stosownej bau y i, zechcą w tym względzie udać się albo do podpisanój Dy- 
rekcyi, albo do ajenta tutejszego zarządu kopalń pana H en ry k a  Czer­
nego w K rakow ie. ( I 601-2 3)

Jaworzno, 9 Czerwca 1876 r.

Dyrekcya Jaworznickich kopalń węgla
Weissledcr wł. r.

Na IO O O  złr.
1945,
1946, 
1948, 
5995, 
5997, 
8651. 
8653,
8655,
8656,
8657,
8659,
8660,

12761,
12762,
12764,
12765,
12766,
12767, 
12770,
14541,
14542,
14543,
14544,
14545,

1431,
1432,
1434,
1435,
1437,
1438,
1439,
1440, 
6891,
6898,
6899,
6900,
8641,
8642. 
8647, 
9741,
9745,
9746,
9747, 
9750,

10321,
10325,
10326,
10327,

14546,
14547,
14548,
14549,
20961,
20962,
20963,
20964,
20965,
20966, 
21658, 
21660,
22294,
22295,
22297,
22298,
22299,
26991,
26992,
26993,
26994,
26995,
26996,
26997,

10328,
10329,
10330, 
10802, 
10805, 
10806
10807,
10808, 
10809,
14281,
14282, 
14284,
14286,
14287,
14289,
14290,
15102,
15103,
15104,
15105,
15106,
15107, 
15110, 
16262.

26999,
27071,
27072,
27076,
27077,
27078, 
29151, 
30781, 
30787,
31201,
31202, 
31204,
31881,
31882,
31887,
31888,
31889,
31890,
34851,
34852, 
34854,
34856,
34857,
34858,

34860,
36661,
36664,
36665,
36666,
36667,
36668,
36669,
36670,
37753,
37754, 
37757, 
37759, 
38281, 
38283, 
39671,
39674,
39675,
39677,
39678,
39679,
39680,
39721,
39722,

40714,
40716,
40717,
40718, 
41253,
41258,
41259,
41260, 
45772,
45775,
45776,
45777,
45778,
45779,
45780,
46481,
46482,
46488,
46489,
46490,
48131,
48132, 
481.33, 
48134,

48135,
48136,
48137,
48139,
48140,
52462,
52463, 
52466,
52493,
52494,
52495,
52633,
52634,
52636,
52637, 
52944, 
52946, 
54521. 
54524, 
54526, 
54528, 
55423,
55427,
55428,

57198,
57199,
57200,
58701,
58702,
58703,
58704,
58705,
58706,
58707,
58708,
58709,
58710,
59791,
59792,
59793,
59795,
59796,
59797,
59798,
59799,
61525
61526,
61527,

Na lO O  złr.

61528,
61529,
61530,
65342,
65343,
65344,
65345,
65346,
65347,
65348,
65349,
65350,
65911,
65912, 
65914,
65916,
65917, 
66918
65919,
65920,
68241,
68242,
68243, 
68245,

68246,
68247,
68248,
68249, 
69145,
70881,
70882,
70883,
70884,
70885,
70886,
70887,
70888,
72211,
72212,
74751,
74752,
74753,
74754,
74755,
74756,
74757,
74758,
74759,

74760,
76971,
76972,
76973,
76974,
76975,
76976,
76977,
76978,
76979,
76980,
77061,
77062,
77063,
77064,
77065,
77066,
77067,
77068,
77069,
77070,
78871,
78872,
78873,

78874,
78875,
78876,
78877,
78878,
78879,
78880,
79162,
79163,
79164,
79166,
79167, 
79170,
80231,
80232,
80233,
80234,
80235,
80236,
80237,
80238,
80239,
80240, 
80281,

80282,
80283,
80284,
80285,
80286,
80287,
80288,
80289.
80290,
80571,
80572,
80573,
80574,
80575,
80576,
80577,
80579,
80580,
81721,
81722,
81723,
81724,
81725,
81726,

81727,
81728,
81729,
81730,
85141,
85142,
85143,
85144,
85145,
85146,
85147,
85148,
85149,
85150,
85401,
85402,
85403,
85404,
85405,
85406,
85407,
85408, 
a5409. 
85410,

16263,
16264,
16265,
16266, 
16268 
16270,
19203,
19204,
19205,
19206,
19207,
19208,
19209,
19210,
19431,
19432,
19433,
19435,
19436, 
19437
19438,
19439,
19440, 
21731,

21732,
21733,
21734,
21735, 
21736
21737,
21738,
21739,
21740,
22131,
22132,
22133,
22134,
22135,
22136,
22137,
22138,
22139,
22140, 
■23742,
23743,
23744,
23745, 
23747,

23748,
23749,
24061,
24062,
24063,
24064,
24066,
24067,
24068,
24069,
24070,
24511,
24512,
24513,
24515,
24516,
24517,
24518,
24519,
24520,
31091,
31092,
31093,
31094,

31095,
31096,
31097,
31099,
31100,
34771,
34772,
34773,
34774,
34775,
34778,
34779,
34780,
35841,
35842,
35843,
35844,
35848,
35849,
36131,
36132,
36133,
36135,
36136,

36137,
36139,
36140,
37241,
37242,
37243,
37244,
37245,
37246,
37247,
37248,
37249,
37250,
37303,
37304,
37306,
37307,
37308,
37309,
37310,
37672,
37673,
37674,
37675,

37676,
37677,
37678,
37679,
37680,
41342,
41343,
41344,
41345,
41346, 
41349,
44751,
44752,
44753,
44754,
44755,
44756,
44757,
44758,
44759,
44760,
44761, 
-14762. 
44763,

44764,
44765,
44766,
44767,
44768,
44769,
47151,
47152,
47153,
47154,
47155,
47156,
47157,
47158, 
47150, 
47160,
49251,
49252,
49253,
49254,
49255,
49321,
49322,
49323,

49324,
49325,
49326,
49327,
49328,
49329,
49330, 
50.361,
50362,
50363,
50364,
50365,
50366,
50367,
50368,
50369,
50370,
50381,
50382,
50383,
50384,
50385,
50386,
50387,

50388,
50389,
50390,
50751,
50752,
50753,
50754,
50755,
50756,
50757,
50758,
50759,
50760,
52451,
52452,
52453,
52454,
52456,
52457,
52458,
52459,
52460,
53161,
53162,

53163,
53164,
53165,
53166,
53167,
53168,
53169,
53170,
55941,
55942,
55943,
55944,
55945,
55946,
55947, 
559-18,
55949,
55950,
56641,
56642,
56643,
56644,
56645,
56646,

56647,
56643,
56649,
56650,
56651,
56652,
56653,
56654,
56657,
56658,
56659,
56660,
59751,
59752,
59753,
59754,
59755,
59756,
59757,
59758,
59759,
59760,
60431,
60432,

87591,
87592,
87593,
87594,
87595,
87596,
87597,
87598,
87599, 
87600
91661,
91662,
91663,
91664,
91665,
91666,
91667,
91668,
91669,
91670,

60433,
60434,
60435,
60436,
60437,
60438,
60439,
60440,
60761,
60762,
60763,
60764,
60765,
60766,
60767,
60768,
60769,
60770,

Do głównego składa

C E I I I T I  PORTLAND
nadszedł świeży transport 

i sprzedaje takowy po cenie fabrycznej

H. F r l t s c h ,
w Krakowie mały Rynek.

UZNANIE.
O wybornym gatunku tegoż cementu do 

budowli wodnych, o jego nieprzemakalności 
i doskonałej sile spójności przekonałem się 
przy użyciu tegoż do budowy mego młyna 
w Rakowicach. (1313-3-4)

J ó z e f  D ydusiak , 
właściciel młyna amerykańskiego.

Żniwiarki! Kosiarki
oraz części rezerwowe dostarczam wszel­

kich systemów:
l a m o e l i o n a  O m n iu m  R ot n i ,  

ł n l w U r k l  1 U o a la r k l n « j i « p i z e  
w e z y a t k le h ,

które najbardziej polecam; Wooda, Jon-
stona, Ceres, Miaerwa, Kirby, Champion,
Homsby’ego: Governor, Progres, Ad
vancc, Springbalancc, Paragon; Buckcy,
-iilcsia niemieckiego wyrobu itd., każda

  z dwoma nożami.
BMr> C e n y  n a j n l i u z e ,  "OR

Upraszam o w czesne zamówię 
uia, gdyż osobno, później sprowadzam 
będą droższe.

N ajs ły n n ie jsze  lokomobile i 
młocamie parowe M a r s h a l l a  oraz 
wszelkie machiny i narzędzia mam zaw­
sze na składzie.

L. Zieleniewski,
(792-24 ) K r a k ó w .

Bardzo zdatne gospodynie
do gospodarstwa wiejskiego domowego i do­
bre szląskie kucharki, niemieckie bony, pan­
ny pokojowe, panny do szycia i służące; 
dalej: ekonomów, kawalerów i w$ elką 
»łużbe dworską —  poleca Dora Komisowy 
Stan isław a  A ug . G andoura  w B i a ł e . )  
przy Bielsku. (14*5 -2-3)

Wyciągnięte listy zastawne wypłacone będą w kasie hipotecznej kredytowej Banku Narodowego 
wych ustaje w dniu 1 Lipca 1876 r. lub jeżeli podniesienie kapi-w Wiedniu. Oprocentowanie takowych 

tału wcześniej nastąpi, w dniu wypłaty kapitału.

Z wyolągnlętyoh listów zastawnyob z poprzednloh wylosowań 
nie podniesiono Jeszose:

Na 5 0 O O  złr.
4762, 4809, 5344, 5345, 5643, 6402, 8788, 9066.

Na IO O O  złr.
51535, 59942, 67691,
52490, 59943, 67693,
53889, 59944, 70513,
57340, 65084, 70581,
57855, 65085, 70661,
57857, 65420, 71571,
58309, 65853, 71572,
58633, 67085, 71573,
59941, 67086, 71574,

Na lO O  złr.

6476,
10689,
12571,
12572,
12573,
12574, 
13135, 
13302, 
13781,

16263,
24344,
24348,
26387,
27268,
28652,
31391,
31396,
31397,

31398,
32333,
32334, 
32336, 
32882,
34953,
34954, 
34957, 
37231,

38120,
39069,
40986,
40987,
40988,
40989, 
41237, 
41239, 
43097,

43203,
43475.
43971,
43972,
43979,
43980,
47901,
47902, 
50280,

71575,
71576, 
71658
74011,
74012, 
74016, 
74020, 
75585, 
75887,

76606,
78620,
79365,
81342,
83037,
84553,
84554, 
84556, 
84559,

85537,
86207,
86289,
86376,
87032,
87034,
87010,
87085,
87432,

87972, 89215, 
88571, 89216, 
88573. 89217,
88578, 89218,
88579, 89219,
88580, 89220. 
89211,
89213,
89214,

1023,
1224,
1410,
2542,
2548,
2550,
2694,
2695,
2696,
2697,
2993,
2994,
2995,
2996, 
2998, 
3073, 
3236, 
3413,

3950,
5171,
5176,
5501,
6581,
6582,
6583,
6584, 
6586,
6588,
6589, 
7014, 
7398, 
8378, 
9923,
9926,
9927,
9928,

9929,
10032,
1 1 0 0 1 ,
11002,
11004,
11005’
11006*
11007,
11076,
11226,
13524,
13525, 
13527,
13529,
13530, 
13768,
13792,
13793,

13794,
13795,
13796,
13797,
13798, 
13800,
13923,
13924,
13925,
13926,
13927,
14273,
14274,
14278,
14279, 
14293, 
14534, 
17002,

17003,
17006,
17007. 
17009, 
17171, 
17179, 
18835,
19082,
19083,
19084, 
19088,
19761,
19762,
19763, 
19766, 
20992, 
22224, 
22703,

23857,
23858, 
23860, 
24411 
‘24412 
24415, 
24420,
24581,
24582,
24583,
24584, 
24586, 
24589 
24711, 
25273, 
25527, 
25944, 
25961,

26634,
27355,
27358,
27359,
27437,
27438,
27439,
27440, 
27663, 
27911, 
27920, 
28560, 
29214,
29463,
29464, 
29557,
29678,
29679,

30040,
30199,
30919,
32092,
32096,
32232,
32234,
32517,
32792,
32796,
32853,
33504,
33832,
33833,
33835,
33836,
33837,
33838,

33839,
340-22,
34574,
34575,
34576,
35615,
35616, 
35620, 
35984, 
35987, 
36043,
36511,
36512,
36513, 
36516, 
37050,
38786.
38787,

38870,
39601,
40905,
40908,
40910,
42016,
42109,
42110, 
42851, 
43625,
43627,
43628,
43629,
43630, 
43640, 
43762, 
44305, 
44351,

44352,
44353,
44354,
44355, 
44357, 
44360, 
44642,
44871,
44872, 
45282, 
45288, 
45290, 
45412,
45595,
45596,
45597,
45598,
45599,

-15600,
46021,
46023,
46025,
46026, 
46081, 
46156, 
46158,
46957,
46958, 
47310,
47321,
47322,
47323,
47324,
47325, 
47569, 
48062,

48406,
48681,
48687,
48689,
48690, 
48734, 
49548, 
49550.
49688,
49689, 
51200,
52085,
52086,
52191,
52192,
52193,
52194,
52195,

52196,
52867,
52869,
54943
54945,
55286,
55351
55401,
56152,
56159,
56160, 
58750.

Zarazem zwraca się uwagę, że odsetkowanie tych niepodniesionych listów zastawnych w ozna­
czonych za każdym razem terminach w y g a s ł o  i że dlatego opiewające na późniejsze termina wy­
płaty, kupony odsetkowe tychże przez Bank Narodowy wypłacone nie będą. (1496

W i e d e ń ,  2 Czerwca 1876 r.
Od P yrekcy i.

W iedeń.
Hótel Erzkerzog G*r!

MiirntlinerNtrasse, w  Arodhn miasta,
Pokoje dziennie od złr. 1-50 do złr. 3 Pomiesz­

kania o kilku pokojach dziennie od złr 5 do .0, 
miesięcznie taniej za poprzedniem porozumieniem 
dę. Na I. piętrze sale jadalne, do czytania, kąpiele 
wanienkowe i natryskowe.

(1107-12-24) Stelnlnger & Laferl.

•f: Różuemi drogami
Bóg szczęście zsyła. (Jj

Biuro podpisanego ma odd»ne w ko­
mis od znanego z rzetelności i renomo­
wanego domn bankierskiego pod firmą:
„Eduard Fflrst Neffe Brelsaoh & C. 
V Wiedniu" wszelkiego rodzaju losy 
państwowe oraz Galicyjskie obli' 
gacye indemnlzaoyjne, które mogą
być w tem biurze nabyte na małe spłaty 
miesięczne, przytem jest jeszcze ta ko­
rzyść, że nabywający je, przez cały czas 
wypłat miesięcznych g ra  bezpłatnie 
aa 20 różnych  losów  państwo- 
Wych, które w ciągu roku stanowią 50 
lOSOWań, złąd wielkie prawdopodobień 
stwo wygranój. Szczegółowe wyjaśnienia 
można bażdego c?asu otrzymać w biurio. 

B r. A polinary Nowicki
właściciel koncesyonowanego Biura Zleceń 
w Krakowie przy ul. D o m i n i k a ń s k i ć j  

(1415-6-12) pod L. 490.

Do wyfażawioDia folwark
w dobrej glebie, pół tiry mil- od st&cyi ło -  
lei; mający powierzchni 200 morgów dom, 
rad, porządne budynki. Inforcsacya pod lit. 
P . HF. p. r. P r z e m y ś l .  (1438-2-3)

M edal srebrny w P aryżu  1875 r.

Płyn smołowy 
odżywczy

z ehlorbydro fosforanem wapna BAR- 
BERONA przeciw osłabieniu , sucho­
to m , słabościom piersiow ym , ogólnej 
niemocy, trudnem u traw ien iu , k rzy ­
wieniu się kości pacierzowej, chorobom 
kości, skuteczniejszy od tranu rybiego.

Kapsułki smoło­
we Barberona

z czystej smoły Norwegskiej, leczą: 
horoby ckanałów  oddechowych, dycha­
wicę, kaszle, gościec, grypę, choroby 
gard ła , ka ta ry  p lu c i pęcherza 

Sprzedaż hurtowna w Paryżu E. 
THEURIER, 42 uh Riquet, — w 
Krakowie w aptekach PP. Trauczyń- 
skiego i Redyka; w Warszawie w skła­
dach mat ryałów aptecznych FP. Mro­
zowskiego i Gallego. (930 5-24)

Dentysta z Wiednia
Magister Adolf Lekrer

afesnka przy ni, Orodskta) pod Nr. RS 
w  Krakowie.

W zakładzie swoim wyrabia n^jlcpste 
?stao»ue * ę b y , oałe s z c z ę k i i L io w e  
łez bolo osadza.

Kf,ża> BÓL ZłJBÓMT zostaje uśmierzonym. 
Ordynuje wyłąc znie w chorobach ust od 

;oda 2 /rana do 5 po południu (1072 3*)

HANDEL TOD FIRMĄ
F. B r u n o  H a h n  w K r a k o w i e

w R y n k u  głów nym , p r zy  wejściu w ulicę G rodzką N r. 63, 
ma zaszczyt podać do wiadomości, że na sezon letni posiada znaczny wybór

w ó z k ó w  d z ie c in n y c h ,
ktćre stosnnkowo do trwałości i elegaocyi, po bardzo niskich sprzedsje cenach. 

Także M O S Z 1 T N I  ręczne na roboty, podróżne i na kwiaty, z fabryk 
krajowych i zagranicznych; 

oraz poleca
w największym w,borze roboty ręczne na kanwie nicianej i papierowćj, zaczęte 
gotowe i oprawne, aplikacyjne na suknie I kannie Jardlnlńre. 
1’rzy linry do kartu jakoto: włóczki, sznelki, pele, filozrle, paciorki, złoto, 

liicie i kwiaty sukienne kolorowe do robót aplikacyjnych; kanwy papierowe, 
niciane, kolorowe, na serwety; desenie, które po bardzo niskiej cenie wypożycza -  a jak najdokładniej

dobiera desenie z żurnali 
Hzeźby w rrżnern zastosowaniu do oprawy haftów i ramka na fotografie.

Zabawki dziecinne zastosowane do różnego wieku. Harmonijki ręczne i ustne. 
Prawdziwi* wodę koloiiska < wszelkie toaletowe przedmi >ty. przybory do firanek. 

Jedwabie, półjedwabie, nici maszynowe, sznurki do sukien, tasiemki, igły, szpilki, guziki do ubrań
damskich i bielizny.

Bawełny i wełny do robót szydełkowych i drutowych w najlepszym gatunku 
po cenacli najninlarkowańszycli.

Zamówienia zamiejocowe unkoteczniaji* s ię  odwrotna poczta. (1180 7-8)

F a b r y k a  p r z e n o ś n y c h  l o d o w n i
Infcynlera F r a n o l s s k a  Bo l l l n g e r a  w Wiedniu

poleca swoje uzuane za najlepsze i medalem od.-naczone
€  II  Si O  B  N  I B  I

na piwo, wodę, mleko, maiło, mięto surowe, 
chłodniki do potraw dla gospOdaratw domowych, maszyn- 
hi do robienia lodów, zbiorniki na lody, zupełne urzą­
dzenia szynkowe, kurki pieniące najnowszej konstrukcyt. 

niuttrowane cenniki rozsyła  * ' f  darmo.
Adres i *n die Pabrlks-ąilederlaąe, Wien, IV, He*. 

railhlgnsse S ir . 8. (701-24 30)

SOL SEDLITZ CHANTEAUD.
Ten p>ękny jpizetwor w ziarnkach b id„o skutecznie utrzymuje czystość krw i, 

usuwa zaparcie stolca i  zapobiega gorączkom zapalnym .
Podług m o  ego Prt feso;a Burggraeva, uźyean e codt enoe so li sed llck lój cd  

QdnloneJ, jest mtj, raktyezni jazym s p ’sobun prz dłuż m a  ży ia i uniknienia wi lu 
chorób. .

CUKIER z TLENKIEM ŻELAZOWYM 
ROZPUSZCZALNYM.

Prze wóz przyjemny przcctwk-.i bladaczce i hiedokrew ności. i je sprawia nigdy 
zaparcia stolca.

LEKI DOZONETRYOZNE
Pr fesora Burggraeva  ?. Gandawy.

Pr; t  wory st esz zone (kwintesencji), przyg toware z alkolo. dow i v yr bów che­
micznych rsajczyst zych, w postaci z;&rnrk d zowenych inatematy z« ie ; •> p między 
tych leków: (925-11-13)
K W A  SYN jest najcelniejszy n środhiim przeczyszczającym  i w zm acniającym  żołądek- 
KAFE1 j  jest lekiem ns jdz>e'n ejs ym przeciwko migrenie.
WODOZELAZOSINIAN CHIN1NU j. st naj ew iejs ytn środkiem pr/eiiw  nerwobólom- 
BROMEK KAMFORY jest dźi- lujro lekiem kojącym w c ierp ien ia ch  nerwowych.

Ch. Chanteaud, aptek: rz óc iJie 54, ru des F attes Bouig ois, 4 Pans.
Dostać można w Krakowie w aptekach FP. Trau-zyńskirgo. i Redyka; w War­

szawie w składach ma‘ery».łów aptecznych PP Mrozowskiego i Gallego.

Do dzisiejs ego Nrn dołącza się dla Prenumeratorów miejscowych 
„Taryfa podatku konsnme/jnego dla miasta Krakowa”.

Cscioukuai Drakami .CZASU* Odpowiedzialny Rządca drakami J ó s e f  Ł a k o c i ń s k i .


